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P R ż E B S T & W ^ i E L S T W A :
KRAJk -AW — Księgarnia T -w a »L,ot“. 
tUENIAKONIE — bufet Kolejowy.
UAKANOW1CZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
L)Ąl‘>ROV, iCA (Polesie) — Księga, .1 ja K. Malinowskiego. 
BURSZTY — Bufet Kolejowy 
tidEBOKFE — ul. Zaułkowa — *V. Włodzjmierow 
uRUUNO — Księgarnia T -w a „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
1W1EN1EC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KlECK — Sklep „Jear.ość"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateskj.
MOLODECZNO — Księgarnia T -w a „R jch".

N1F;  WIEŻ — uL Ratuszowa — Księgarnia jazwińsk,ego. 
NOV'0GRoDEK — Kiosk St. AI,chalskjego. 
f ,-ŚW'lEClANY — Księga.nja T -w a „Ruch". 
o S i MIANA ■ Księgarnia Spóldz. Naucz.
PIŃSK Księgarnia P obsa  — St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierz) Szkolnej. 
STOŁPCF — Księgarnia T -w a „Ruch".
SLON1M — Księgarnia D. Lubowskjego, ul, Mickiewicza 13. 
ST. SWIĘCIAN Y — M Lev.'in —Biuro Gazetowe, ul, 3 Ma a 3 
W1LEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. juczewska. 
WARS7AWA — To w Księgami Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z oUn:esienieni do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zl„ zagranicę 7 zl. Konto czekowe P.K.O. 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr

A sm tm K em K tm m rn m a tm  mb— m n a m m

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nje uwzględnia zastrzeżeń do eo rozmieszczenia ogłoszeń,

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 13 gr. Koman iicaty, oraz 
nadesłane, milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr, W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 23 proc. drożej 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 pioc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy diuku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-.-u dowodowego 20 ?r.

Gcuirei prezeio  T -a n  Zbliżania
U Jał się Towarzystwu zbliżenia 

Polsico-Łotewskiego — prezesi N gdy 
jeszcze idea realizacji tego zDiiżema 
nie była tak odległą jak v. łaśme w 
chwili, gdy sam prezes T ow ar/y  Twa 
za: adł na fotelu preinjerowskiiTi. S ta­
ło się to me rylko l a  jego „panowa­
nia*, ale nawet za jego sprawą. Rząd 
łotewski premjera Skujeneka jest n ie­
jako przełomowym w dziejach niepo­
dległej republiki łotewskiej. Jego  re­
formy w dziedanie językowej, jego 
miażdżenie mnejszości naro jcw ych , 
nie są objawem li tylko odchylenia 
■od pewnej lmji politycznej 1 uprzed­
nich gabinetów, aie s tan jw ić  mogą w 
przyszłości o gruntownym przeoora- 
zeniu fizjonomji carego państwa. To 
czego zamierzę d konać premjer Sku-* 
jenot utwierdza nas w przekonaniu, 
i t  młode państwo łottwskie przeży­
wa obecnie wewnętrzne przesilenie 

|  Republiua łotewska wysoce libe­
ralna dotychczas w udzielaniu praw 
mniejszościom narodowym, oparta na 
tradycyjnych zasadach państwa „na­
rodów ten kraj zamieszkujących*1,, 
prze stacza się właśnie w tej chwili 
w najbardziej nacjontlissyczaie po ­
myślaną formę p&ńdwową. Zaczęło 
się od mniejszości polskiej w Latga- 
Iji, skończyło się na ustawie języko­
wej i wyraźnych komentarzach do 
tej ustawy, jakie wniósł rząd. Ustawa 
języsowa gah netu bkujeneka kładzie 
raz na zawsze kres jluzji, że Łotwa 
tządzons być m oźtjów norzędn ie  przez 
wszystkich obywateli, bez różnicy na­
rodowości. Nie! — powiedział prezes 
T-wa Zbl żenią Polsko Łotewskiego— 
me po r eba nam w kraju Polaków, 
me potrzeba Niemców7, Rosjan! Łotwa 
dla Łotyszów*

Tern samem dokonano zamachu na 
zagwarantowaną konstytucją łotewską 
autonomję kultuialne inmejszoś.i n a ­
rodowych.

Ustawa głosi: że językiem państwo­
wym Republ ki Łotewskiej jest język 
łotewski. Używanie języka państw o­
wego jest obowiązujące w armji, m a ­
rynarce i wszystkich pozostałych pań­
stwowych i samorządowych mstytu- 
cjacn i przedsięwzięciach, a również 
w stosunkach z niemi poszczególnych 
obywateli i o s ó d  prawnych. W sam o ­
rządach miejskich i wiejskich. Prze- 
mówieria wygłoszone w tych języ­
kach na posiedzeń ach danych insty- 
tucyj, winno być na żądanie jednego 
uczęstnika posiedzenia przełożone na 
język litewski. Organ.zacje społeczne 
■ gospodarcze sprawozdania swe uło­
żone w jakimś innym języku w nne 
zaopatrzyć w ptzekład w jęz. łotew­
skim. O ganizacje spoieczne i g o s p o ­
darcze w,nne przyjmować i rozważać 
na swych zebianiach wszystkie wnio­
ski dokonane w jęz. państwowym 
Szyldy, napisy firmowe i pieczęcie 
przeds.ęb orstw i towarzystw układa­
ne być winne w jęz. państwowym W 
stosunkach oficjalnych nazwy łotew 
skich miejscowości winne być ozna­
czane wyłącznie w jęz, państwowym.

To są ogólne zasady, kiórych 
wejście w życie dnia 4 marca r. b 
poprzedzać bęaą jeszcze specjalne 
instruk je rządowe

Natomiast cnarakter wprowadzo 
nych zmian, istotne ich cele i oblicze 
wyjaśniają n*m komentarze oremjera 
Sk jeneka przedłożone na forum se j­
mu. Są one bardzo krótkie i lako- 
jd .czne.

„Wymaga tego interes państwa*. 
Czy nie wyraźnie?! — Dalej; „mniej­
szości narodowe mi iły dosyć czasu 
w przecągu lat 14 tu nauczyć się j ę ­
zyka państwowego!* Młodzież łotew­
ska nie może zajmować stanowi, k 
w niektórych urzędach państwowych 
i samorządowych, bo wymagana tam 
je s t  znajomość trzech języków krajo­
wych. a młody Łotysz może soDie

nie życzyć poznawania języka nie­
mieckiego łub rosyj >kiego — b c . . .  
Łoiwa jest dla Łotyszów, co w urzę- 
dowem oświadczeniu brzmi: „Naród 
Łotewski stanowi na Łotwie większość 
i granice państwa łotewskiego od p o ­
wiadają zasięgowi etnograf.cznemu 
narodu*.

Powtarzamy raz jeszcze, że bar­
dziej to  ośw iaacztm e niż sama usta­
wa obrazuje całokształt przeobrażenia 
wewnętrznej fizjonomji państwowej 
Łotwy, prologiem którego była wście­
kła antypolska nampanja,

M ńcj szóści narodowe rozwinęły 
energiczną akcję zwalczającą ustawę. 
Nacjonalistyczne dzienniki łotewskie 
w R jd ze  nazwały tą ak iję  „nieprzy- 
zwoitością*, „pizekroczeniem m ary*  
i t. d, przy jednoczesnem permanent- 
n tm  akompaniamencie antypoLk ego 
szczucia „Pendeja Brmd Walka 
przeniosła się na teren sejmu. Wpraw- 
dz.e „Jaunakas zńnas* zapewnia, że 
wszelkie wysiłki mniejszości w kierun­
ku obalenia gabinetu Skujeneka nie 
oan  osą skutku, jednakże podczas 
pierwszej próby ogiiow ej na plenum 
sejmu dnia 24 b. tn. d ek i t t  rządowy 
o u 'yw ,lnośc i  języka łotewskiego nie 
zostat przyjęty. Większością głosów 
45 przeciwko 43 odesłano go do ko- 
n rs jn  W ten sposóD ukazała się już 
pierwsza rysa na nieskazitelnie nacjo­
nalistycznym b b k u  rządowym Na- 
razie prztdw czesnem  jest jeszcze 
przew dywanie upadku obecnego ga- 
b.netu Jednakże możliwość ta nie 
jest wykluczona W przeciwnym razie 
rząd naszego „przyjacielu*, rząd pre 
zess T-wa polsko-litew skiego zbliże­
nia, przeistoczy Łotwę w ciasco- 
nacjonahstyczne. szowinistyczne, po ­
lakożercze państewko, z którem nie 
tylko się „zbli-yć* ale i porozumieć 
będzie nam niezmiernie trudno. J. K-

GRUZJA S T R A J K U
pracowników samorządowych w Warszawie

( M U  P i l i l i  Delegaci polscy
w  •  u f  i r n M i c u r u  D n y c n a i e

WARSZAWA, 26 II. ( t e l .  w ł >. 
W arszaw a sto!! w  obliczu zapo­
w iedzianego na 1-ęo marca s tra j­
ku funkcjooarjuszńw  sam orządo­
w ych. Jeśil zapow iedziany stra jk  
dojdzie do skutku obejm ie on 
20.000 osób. Do stra jku  p rzystę­

pują so lidarn ie urzędnicy i ro ­
botnicy.

Powodem  te j so lidarności Jest 
nieregularne w ypłacanie  uposa­
żeń o r .z  redukcja oodatku ko­
m unalnego I stołecznego.

5Y1UACJA w ZAGŁĘBIU GEZ ZMIAN
aOSNOWIEC. PAT. — Sytuacja strajko 

wa w1 dalszym ciągu pozostaje bet, zmian. 
Strajkuje 10380 .oootników na rannej zmia 
nie. Załóg- obserwacyjne zjechał) w zwjęk- 
szoej licznie 1313 górników. W  kopalniach 
niezrzeszonych pracowało na pierwszej zmia 
n e  735 robotników1. Wsędzie panu|e zupany 
spokój.

KATOWICF P A T . — W  dniu 2C bm. 
Wszystkie kopalne na te.enio Górnego Ślą­
ska prucują normalnie z wyjątkiem kopalni 
„Max" u  M ichało-fccch, gdzit do pracy w 
rat.nej zm ianę zgłosiło się 6C4 górników 
na 968 zatrudnionycn. Na hutach praca od­
b y ta  się norm alne.

Wybuch w  Kopalni n z fty
BORYSŁAW. (Pat). Wczon) podczas do- kopalni, drugi z ,ś  doznał clętkKh oparzeń i 

konywanir prób ko ili w łazience na kopalni przewieziony został do szpitala. Dochodzę 
nalty .Aldona* nastąpił wybuch kotła. S łu t- nia policyjne są w tol-u. 
kle® eksploz) ‘zabity zoi.ał jeden robotnik z —

ARESZTOWANIE SĘDZIÓW PRZYSZŁYCH
LWÓW (Pat) .Gazeta Poranna* donosi, w aresztach si.do^ych 8 otób. Wśród [nich 

że w zwią.-ku z wykryciem w Samborze faktu lekarza ze Starego Sambora, urzędnika miej- 
przekupstwa sędziów przysięgłych, osadzono scowego starostwa i 4 sędziów przysięgłych.

Odrcczenle spraw y  GorgoncweJ
LWÓW. (?*t). .Gazeta Poranna* d :no - suhlęta została na kwiecień Rozprawa odb4‘ 

sl, że rozpiawa przeciwko Goigonowel prze- dzle się we Lwowie.

K a t a s t r e f a  le t n ic z a
LUBLIN. FAT. — W pohlfiu wsi Sobie- 

nie Szlacheckie na terenie powjatu garwofiń 
sKjego wyda.rzyla się k a ta s tru -  lotncza. 
st anowicie z  Warszawy do Dęblina leciał 
samolot, pilotowany przez s tiżan ta  Miłosza, 
holując szybowiec z kpt. Jachem. Skutkiem 
deiektu morrou samolor zmuszont by” do lą­

dowania. W  ostatniej chw i\ kpt. Jact wy- 
soKCzy z szybowca ze spadochronem, lecz 
bez względu na niewielką wysokość, na ja 
kicj sfę wówczas znajdował, przy upadku 
odniosł ciężkie obrażenia, Szybowiec uległ 
strzaskaniu.

K rw a w a  tragedia rodzinna
KATOWICE, (P*t). W Siemianowicach swą śpiącą żonę, a następnie zrauT ll-letn>ą 

rozegrała s ę  w piątek nad ranem krwawa tra- córeczkę. Po dokonaniu zbiodnl Brandwein 
gedja ,3 6 ,i.n a  49 letni były restaurator, usiłował pozbawić się życia wvstrzałeui z re- 
o > c n is  bezrobotny. August Brandweia w wolweru w serce. S t.a  samobójcy oraz jego 
mieszkaniu sweir w Sletr.lonowicach zastrzelił córki jts t  ciężki. Przewieziono ich <f > szf tal..

Kontra taki chińskie odparte
SYTUACJA NA FRONCfE NIF ULEGŁA ZMIANIE

PARYŻ. P T I .  — Z Dalekiego ^'schodu 
donoszą do prasj rrancusk, ej, że na froncje 
toc^v a.v gwałtowny j nieustanny pojedynek 
artyleryjski, któremu bez przerwy towarzy­
szą harabjy maszynowe. Japończycy widać 
są żaecyrj.wan: zająć Kiang-W ai/,* odrzu 
c ;t oddziały chńsk je. Walki toczą sic zac e 
kle w arodkowej części odcinka W oosung- 
Sza-Pę,’. Oddziały japońskie posunęły się o 
kjiometr naprzód mfmo energcznego oporu, 
stawianego przez Ch ńczj ków,

Obie strony poniosły dotkliwe straty. 
Oficerów >  sztabu ch ńskjego zapewniają 
korespondentów, że Chińczycy zdołają za­
hamować pochod posuwających się naprzód 
oddziałów japońskich na północ od KTang- 
W au po nadejść u do Szanghaju oczekjwa 
nych dwóch dywjzyj japońskich armje japoń 
ska i chińska l  czyć będą równą ilość żoł­
nierzy, tj. około 50 tysięcy ludzi, przyczem 
Japończycy posiadaja znaczną przewage ar- 
tylerl lądowej i morskiej i w  lotnjctwje. Nie 
które llnje kolejowe w pobliżu Szanghaju 
/-ostały w wielu miejscach barreo  uszkodzo 
ne poeskamj, rzucanemi z samolotów.

JA P iŃ S K c  WYJAŚNIEŃ A 
bLA FRASY

GENEWA. PAT. — Delegacja japońska, 
przyjmując wczoraj wtacz. pizedstawiceli 
prasy międzynarodowej, udzieliła j m różnych 
wyjaśnień co do konfliktu chińsko-iapou- 
skjego. Pjiew s7 j delegat japoński na konfe 
rencję rozbrojeniową Matsudejra omóWil 
g łów ko sytuacje polityczną w Chnach. Od 
10 -ciu lat Chin> znajdują się w stanie zupę* 
nej anarcliji Delegat japorisk" powołał się 
na operacje jzb handlowych obcych mo­
carstw  w Ch.nach, Izby te, majace siedzibę 
w Szanghaju, oświadczają, że Chiny n e są 
w stanic zapewty ć cudzoziemcom dostate­
cznej opieki. General Matsaj zobrazował ze 
swej strony sytuacje w Chnach, gdzie spę 
i t i l  lat 12 Jego zdaniem, narody Europy i 

Amerykj m e znają ludzi Dalekiego Wschodu, 
powinny one wykazywać cerpliw ość, gdyż 
przez swą interwencję mogą tylko bardziej 
jeszcze pogFęarć konflikt. To co sfę dzieje w 
C hnach — oświadczył gen. Malcu i — jesl 
kłótn:ą w rodu uje. Chnczycy zashiżyl: so­
bie nałeżycie na lekcję, ittórą dostaja w tej 
chwifi.

SZANGHAJ. PAT. Sytuacja w  od Klang-W an zo sta ły  zhacznle  
Kiang-W an J<*st cc* twczorej nie- odsunięte.
zm  enlona, Japnficzyry tw ierdzą, SZANGHAJ. PAT. Ze Jtńdeł 
i e  Chińczycy kontratakow ali k il- ch uskich donoszą, że w o jska  
kaki Jtn ie  w  i iągu Biocy, lecz ch ińskie  po n iezw yk le  zaciętej 
kontrataki te oyty odparte. Wy- w alce cd fb ra rły  d ziś rano m itj-  
m ianii ognia arty lery jsk iego .trw a scow ość m ao H^ng Czen, p o łc io ­
we dalszym  ciągu. Chińczycy Je- ne p a w y źfj K inns Wan. Japoh- 
szcze w ciąż pozostają na sw ych rzycy  ponieśli ciążKie straty. 
pozyrJarn dokoła Kiang W an, Ź fio k  Japońskie zap rzrtzafą  na* 
m im o iż lln je  okopu na pńłnoc tom iast w iadom ości o odebraniu  

  w spom nianej m iejscow ości.
SZANGHAJ. PAT. Pcm  ni o w ie- znaczne nosiłk i ch ńSAie. WeJ- 

lu gw ałtow nych ataków  ze stro- sco w o śtG ie n  Czia C zcupozosta je  
ny Japończyków  iin ja  Wńlk po- w  rękach Chińczyków , którzy  
zo sta ja  od w czoraj niezm ianlona. pom im o w y siłk ó w  Japończyków  
Obie strony um acniają sw e po- nie ustępują, 
zycje . Do Kiang-VLan w ysłano  ------

DLACZfGO CHIŃCZYCY STAWIAJĄ ZACIEKŁY OPÓR
PA R YŻ . PAT 9 u lr y ly ih  m olyw rch  

pouiyi n . in ,  Janie ma|q rząd iić  o p j ' łm  
wól«X th  ń$ki. h w w alre z  J^piihcry- 
kartił, donosi specjalny w ysłann ik  , M v  
tln«-*;

Pocrątkow o wSród JapsIlciyKÓ w  m wo ko n tyg jrtu  
pano . A /i prr«li(iiian l8 , że operacje pod plan J-ponji został 
Szangh jem  okażą t ą tak sam o łatw e, 
jak m M andłurJL Z t g idw nle po 
wodu gen. C/ang Kai Szek oraz gen.
Fen Ju Siang opuścili Nannln i udali się  
do Lojang.

Plan ten pokrzyżow any zestal przez 
w ładze k^ntoóskie, posl d jąr*- do 
sw ej dyspozycji 19 irm ję . k ió «  w yda  
ły  rozksz  prceci<-stawlenla się za 
wszbiką csnri w ojskom  japań *tlm,

PRZEPEŁNIONE SZPITALE K0NCFSJI
PARYŻ, PAT. Wfdług donieiirń, nsdesz- przebywa obecnlo 2 tys. rannych żcłiierzy 

łuch db pr/sy f a .c u s s itjz  Dalekiego Wsc: o- i h ń  kich z armji rrgui rnej, oraz około 300 
du, w szpitalach koncesji międzynarodowej Chińczyków z oddziałów partjzanckich.

NOWE KRLDYTY NA WOJNĘ
TOKIO PAT. Gabinrt posłano- że do cżssu wycofania woj k japori- 

wił p rzyśn ić  nowe kredyty w wyso- skich przeznaczane będzie na cele 
kości 22 milj >nów yenów t a  cele akcji japońskiej 10 tniljonów yenów 
akcji w Szanghaju. W razie zatwier- miesięcznie. N-ezbędne sumy u 'y ska -  
d enia tych kredytów ogólna suma ne zostaną w drodze emisji bonów 
ich na cc la akcji w Maodżurji i rządowych, które bedą przejęte p ' / e z  
Szanghaju wynos ć b idzie dotych- bank japoński i państwowy urząd de- 
czas 98 rtiljonów yenów Przew.dują, pozytowy.

W s k u t e k  z a c i ę t e g o  r p e r u ,  s t a w i a n e g o  
p r / o z  Ż o ł n i e r z y  k * n e c  A s « i c n ,  k l ł r e n / a -  
n y c h ,  w e d ł u g  p r z y p u s i c z e r t  k o r e s p o n -  
d i a p l a  p r z e z  i o r n c A w  z a g r a n i c z n y c h ,  
o r .  z  w s k u t e k  n f e d o s t a t  : z  « g o  p n c c ą t  

w o j s k  J - p o ń s k i r h ,  
u d a r e m n i a n y .  B o  

h a t e r s k a  p o s t a w a  w : ] s k  k e n t o r t s k i c h  
w z m o g ł a  w  w y s  k l m  s t o p n i u  u c z u c i a  
n a r o d o w e ,  l u d n o ś c i  c h ' ń « * i f j ,  t a k  i ż  
n ę d  n a n k l h s * )  o s k a r ż o n y  j e s t  c  z d r a ­
d ę  I k o n s r a c h t y  z  J i p o ń  Z y k a m i ,  z m u ­
s z o n y  b , ł  d  a  z a c t i o n  a n l a  p o z o r ó w  
w o b e c  w ł a s n e j  l u d n i  ScI  d a C  e - • z  i a z  
s w o i m  w o j s k o m  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  
o p o r z e .

NAD PROJEKTEM USTAWY O USTROJU 
SZKOLNICTWA

WARSZAWA. FAT. — Na piątkowecn 
posiedzeniu Sejnm izba przystąpiła do dy- 
snusji nad rządowym projektem ustawy o 
ustroju szkolnictwa.

Pierwszy zabiera gtas pos. nomecki (Klub 
Naroaotwy). M njoski Klubu Narodowego idą 
w tym kierunku, aby, pozostawiając ustrój 
Saicoły średniej 6-k tn .e j jako możl-wy -do 
wprowadzeń a, zachowano gimnazjum 8-let- 
jy.e dlatego, ab)' nie zrywać rac/kala jc z 
tem, co jest obecnie, z arug.ej zas strony u- 
dcstępn.ć dzieciom witjskji.n, które kof.ćzą 
szkolę p,em\szego stopm.a, przejśc.e do gim 
nazjum. Mówca apeluje do rządu, aby z rea 
lizacją szkoln ctwo zawodowego postępował 
ostrożna j przez zbyt wysoKje wymagać.z, 
nje utrudr .ai jego rozwoju,

Fos. Mękarskj (BB) podkreśla, że pro­
jekt omahMiany kladzje glówn.e nacisk na 
moment obow ązku obywatela względem 
państwa i w jego ujęciu zagadnienia w y-  
chov.'awczego tkiwii troska o kształceń.e w 
pokoleniach przyszłych substancji polskiej 
państwowej rac/; stanu. Dłużej zastanawia 
s.ę mówczi nad kwestją szkoin.ctwa zajwo- 
dowego. Omaw.a reior.ny, które projekt w 
tej materji przeprowadza. Niezbędny tu jest 
system umiejętnego wychowania i kształcę 
a a .  O ma w ana ustawa tworzy ten system, 
czyn.ąc przełomowy krOK ku przebudowie 
społeczeńsiwa, zgoanje z dynamiką proce- 
sów ustrojoiwycn.

Pos. Sirzetelski ( ” ub Narodowy) ciopa- 
tiuje się w celach projektu uzależnienia szko 
ly i wychowania w Polsce od potrzeb reg.- 
■mowych obeaiego rządu. Dalej występuje 
przeciwko zbyt szerokim pełnomocnictwom 
jak|.e ustawa daje p. m nistrowi \VR j OP. 
Wreszcie w dłuższym wywodzie przeciw­
staw ia się koncepcji projektu, dotyczącej 
wychoiwenij- pansiwowego

Posłanka Rudn.cka (Klub Ukrajjnski) wy­
stępuje stanowcze przeciwko projektowi, 
twrereiząc, że godzi on rzekoiuo w szkolnic­
two ukraińskie, a doktryną o wychówart..u 
jjaństwow em odb era Ukra.ńoom wszelkj 
wpływ na wychowanie młodzieży.

Po przeilwte przystąp.ono do daUzych ob- 
rsd  nad ustawą szkolną. Pos. ks. Szyaelskj 
z Ch. D. uważa, że ustawą ma ciodafnje 
strony! nacisk na szkolnictwo zawodowe 
oraz to, że przyjmuje 6-łerr. ą szkoły śred­
nią, a  nie 5-leta.ą, Za ujemną stronę usta­
wy mówca uważa radykalne zerwan e z 8-kla 
sawem gimnazjum. Mówca oniawja zasa­
dy o szkolmctwje i wy chowani, u, jakie przy 
cwiecają kośc.ołowi kaiolickiemu j  scw.er 
uza, że na Komjsji przyjęto poprawkę, któ­
rą zadość czyni m njmalnym wymaganiom 
katolików.

Pos. Stefan DąbroASni z Klubu Narodo­
wego podłoeśla, że usiawa jest dyzykowra, 
gdyż ma być wprowadzana bezwzględnie i 
ndiazu, a nie stopniowo, jak np. w N/jem- 
i_z.eeh. Omawiając sorrlwę wychowania pań 
stwowego i wychowan.a narodowego, mów­
ca stwierdza, że z pojęcia wychowania pań­
stwowego nie można uczynić ostatecznego 
wskaźnika celu wychoiWian/,a, gdyż życie p :ń  
stwowe ooejmiuje tylKO pewną stronę źycja 
'udzkjjego

Pos. Pochmarsl-: (B b) uważa, że projekt 
samem pojawieniem s ę wywołał pożądany 
skutek, gdyż sfery szersze zaczęły myśleć o 
wychowaniu. Dużą nieścisłością jest zarzut 
t.zw. pośpiechu, gdyż projekt opracowuje 
s/jf już od 1921 reku. Mówca zbija uprze­
dzenie co do liceum, zawarti w mtmorjale 
Unjw ersytetu Jagjellonsk ego i stwierdza, 
że przywiązuje wielkie nadzieje do w yrw a­
na młodizeży z tej ciasnei uwięzi którą mja 
to gimnazjum 8-kiasowe.

W detezym ciągu dyskusji po pośle Po 
chmarskim priemiiwiaii pos. Gruenbaum z 
Koła Żyd., posłanka Balicka z K! Nar., ks. 
Czuj z BB, który podkreśl!, ie ustawa o- 
maw .ana jest ramową j że ma być dopiero 
w praktyce wrypełmoną

Posiedzenie Sejmu przeciągnęło się do 
„odz.n nocnych

W KOMISJACH ROaBROj E-
M IO ^ Y C H

GF.NEWA. PAT. —  W rwiązku z 
ukartstytuowarrem 9ię komisy] techni­
cznych i komisji po! tycznej konferen­
cji rozhroj-einiowej wyznaczono dziś de  
legatów do poszczególnych K o m is y j.  
ich zastępców oraz ekspertów. Pełna 1' 
czba delegatów polskich w komisjach 
przedstawia się następująco:

Komisja lądowa —  delegat gen. Bur 
hardt-Bukacki, zastępca radca Koma; 
rficki, rzeczonawcy płk. Englicht, mjr 
Zakrze"A-ski, mjr Skrzydlewski, kpi Poj. 
cet de Sand on; komisja morska —  de­
legat gen. Burhardt-Bukack.', zastęp­
ca komandor Solski, sekretaiz fx>rucz- 
nik marynarki Lasocki; komisja po­
wietrzna —  gen, Burhardt-Bukacki za 
stęjaca płk. Baurin, ekspert mjr Kwie­
ciński; komisja wyoatków na obronę 
narodową —  delegat m nister Modze­
lewski, zastępca naczelnik wydziału w 
Ministerstwie Skarbu Zakrzewski, eks­
perci radca Dygat i mjr Mokrzyck 
wreszcie komisja polityczna —  delegat 
iTiiinister Szutnlakowski, zastępcy mini­
ster Muehlstein, naczelnik Raczm sk . 
jadca Gwiazdowsk1, eksperci kpi Pon 
cet de Sandon i dr Kulske

POS, KNOuL PRZECH3DZI 
W STAN SPOCZYNKI*

WARSZAWA, 26. Jl. (tel w ł^ n y ) .  
P. Romiti K f '  ll poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny I-ej klasy po­
zostający w st*ni: rozporządzalności 
został z dniem 1 go marca b. r, prze­
niesiony w słan spoczynku,

DCFICYT W STYCZNrU
WARSZAW*,, 28 11. (tel. w łactn) Sty­

czeń b. r. przyniósł tdowu nieznaczny de- 
f 'ryt. Ogólne dochody skarbowe wynosiły 
175 milon w 29? tys‘ęcy jłU .c h  wyoaiki 
z .ś  >78 m ejiiów  9i tysiąc d ity  h. W teu 
spo»ób deficyt wynosi około 3 miljooów tł.

A t d K f  g r s S j -  r i i e m i e c -  
kiej na Litwę

Jak podaje „L’etuvos A aas J, pta- 
w i co w a prasa niemliecKa zamieszcza 
różne oświadczeń a organ>zacyj nacjo- 
nal styc7nych, aomagające się od rzą­
du ’1 ienvieckiego zastosowania energi­
cznych środków względem L twy. Stu 
denci uniwersytetu beri nskego  przyję 
li rezolucję, potępiającą w ostrych sło 
wach rząd niemiecki, który „ n e  wyzy 
skał wszystkich możliwość w kwestę 
kłaj,pedzkioj“ . Rząd, zdar.em nacjona 
łi-stów niemieckich, nm nie rob:, by ,,o- 
gran;czyć oanayty zm litewskr*.

„Vass sche Ztg.‘‘, rozważając sto­
sunki litewsko -  niemiecKt.e w zwią/ku 
z zatargiem kłajpedzkim, docnodz do 
wniosku, że zmniejszanie sie obrotów 
handlowych między obu państwami 
wywiera wpływ rówrreż na stosunki 
polityczne. L) ile niektóre stery niemie­
ckie dom agają się zastosowań a repre- 
syj ekonomicznych względem Litwy, 
to zapomitiają, że w pierwszym rzędz<e 
ucerpiaiaby na tem Kłajpeda. Następ 
ttie „Vs. Ztg.“ cytuje pismo perwsżegT) 
premjera litewskiego do piezesa kon­
ferencji pokojowej w Versaiu. Pismo to 
głos-, że stanowisko Litwy względem 
Ententy jest absolutnie identyczne ze 
stanowiskiem PolskL W  ostatniem dz c 
sięcoleciu niejednokrotnie się wyda w a 
ło, że oświadczenie to wetągnięt e L1- 
twy do p^zeciwr^mieckej .barjery 
wsctiodnej utraciło rację bytu. Czyżby 
to była ńluzja, zapytuje „Vos. Ztg.rt

„Beri. Ztg am Mittag" zamieszcza 
sprawozdame swego korespondenta 
warszawskiego, w którem fguruje 
twierdzenie, że dzięki wypadkom kłaj- 
peazkim Polska zyskała nowy impuls w 
kierunku pojednania się z L w a .

DZIAŁALNOŚĆ „ZWIĄZKU 
WYZWOLENIA WILNA*1

P r e z e s  Z w  W y  z w  D G ’ ?  p r d  B i r -  
ł y s i t i i  u a z i e i  ł  p r z ^ d i ł s w l  i r r o m  p r o s y
W j w i i d u  o  d z i a ł a l n o ś c i  Z w i ą z k i :

W  c e l u  b a r d z l t |  ( t o n k r c t r y i 1- p o s u ­
n i ę ć  u t v n r r z o ' 0  s p e c j a l n y  , a2 e i e z n y  
F u n d u s z  W  i e A s k i " .

Zarząd Funduszu WilcAsWUgo wvdsł 
Jui II < r^ilj t, iw . „paszporttwr w l*A- 
skich". Nabyoe paszportu, bed^rwgo 
widomym s, mColem idei wwj rwolenla 
Wilna jr st moralnym obowiązkiem kał- 
d. | 0  .u w i n ą  p/t joty.

6 o y b v  p o s i a d a n e  o b e c n i e  z n a c z k i  
s p o ł e c z e ń s t w o  w  k r ó t k i m  c z a s i e  w y k u ­
p i ł a ,  w  t a k i m  r a z i e  u t w o r z y ł b y  s i ą  k a -  
p i t s ł  2 1 6 4  40 0  l i t ó w .

Ze s^rzedrły pasTDOrt6w w Irfttklch 
p o  c e n i e  1 0 —2 0  c e n t d w  u t w o r z y  s i ę  k a ­
p i t a ł  65 400 l i t d w

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W OJCZYSTYM JĘZYKU, CZYŚ 
POMYŚLAŁ O TKAGEDJI MA­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA? 
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkoln ctwa zagranicą-‘, na konto 
P K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-ieda Walki o Szkołę Po'ska



2 S Ł O W O

NIEZALEŻNOŚĆ IDEOWA
K Ł O D E G O  P O K O L E N I A

l u t o w y  w y r o k u
Czy i w jak ch  g rancach  istnieje 

n ezależifość ideowa młodego pokole­
nia. Młodzież iesi bardzo skłonna do 
myśfen-a, że ona to wypowiada nowe 
stow^, jest twórczy n«4 nowych ide'. 
jeżeD byśmy jednak rozpatrzyli kto był 
twórcą każdej ważniejszej idei poe­
tycznej, czy społecznej,, to wśród twór 
cow nie odnaleźlibyśmy młodz eńców 
w wieku od 18 do 25 r. życia. W tym 
okresie istnieje duze pragniene samo­
dzielnego myślena. Istnoje częstokroć 
złudzenie, że oto nowa myśl wychodź- 
ze współczesnego grona młodzieży. Za 
wsze jednak jest to myśl zrodzona w 
głowie mężczyzny w sile w eku , myśl 
która częstokroć rr'e znajdowała nale­
żytego odgłosu u jego pokoiema, a zo­
stała z entuzjazmem przyjęta przez 
grupę mioaych. Młodzież n e jest cb ■ 
ciążona w tym stopn u rutyną, co lu­
dzie w  wieku późniiejszym, stąd bar­
dziej skłonna do przyjęć a nowej -dt’. 
Między myślą a czynem, jest wśiod 
młodz eży daleko mniejsza przestrzeń 
iak wśtód starszego pokolenia. W na­
szych dziejach porozb>orowych mło­
dz eż odgrywała znaczną rolę, lecz nie 
w dziedznie myśLi, tylko w dziedzinie 
czynu.

Legjony porywały młodzież w pier- 
wszem dz esięc oleciu w cku XIX, lecz 
dea łc-gjonów zrodziła się u Henryka 
Dąbrowskiego w w  eku męskim, w wie 
ku klęsk'.

Starsze pokoieme, które rządz ło 
Królestwem Kongresowem w okres e 
1815 —  1830 r. obt towało w ludzi 
wybitnych, których na powierzchnię 
wysunął szereg wielkch wypadków 
dziejowych, przerywały one społeczeń­
stwo wysuwając na czoło 3 ln ejsze in­
dywidualności. Lecz pokoleń e to prze­
żyło upadek Napoleona I, źródło na­
dziei polskiej. Rosja, zw ycezca Napo­
leona wydawała mu się niepokalaną- 
Stąd bardzo daleKo w ugodź e z RoSjią, 
szł' nawet tacy ludze, iak Staszyc, Lu­
kas ński, urodź, w 1786 r. Machncjp 
urodzony w 1780 r. —  twórcy tajnego 
związku należeh Jo  poKolenia starsze­
go, lecz pozostawali w opozycji do 
panującego p rądu, Onti to jak i będący 
juz w  późnejszym w eku  Lelewel, byl' 
przewodu .carm iskry n epodległosci, 
ictóra rozpaliła duszę młodzieży, zna­
lazła wśród n ej gorących propagato­
rów irrećenty, jak 'M ochnack;ego > do 
prowadź ła do powstania podchorą­
żych, które stato s ę  powstaniem naro- 
dowem. Młodz eż narzuć ła czyn naro­
dowi, narzuciła go jednak po przejść u 
chw li na to odpowiedniej, po zakończę 
n u  wojny rosyjsko-tureckiej z 1826—  
28 r.

P ow stanę  1863 r. było narzucone 
Polsce przez młodzież, lecz było ono 
realizacją idet Maurycego MocKnackie- 
go, w znacznej mierze M.erosławsk e- 
go, całej ttera tury  emigracyjnej, która 
wobec zelżenia wam nków  pol oyjnych, 
przenikia J o  kraju. Powstańcy 1831 r. 
powracający z Syberji po tizydziestu 
latach w y g n an a  i częstokroć cierp eń w 
e teżkch  robotach, miezach wianie w idei 
wa'ki z Rosją, zdobywali duszę mło­
dz eży, jak o  łem św adczy jeden z 
wvb tnych uczestników powstania 
1863 r. Bolesław Limanów sk .

Słuchacze Szkoły Głównej p rzecw  
stawiali s,ę powstaniu. Był to wpływ 
profesorów tej uczelni, zwolenn kow 
polityki W elopoisioego. Cała później­
sza t zw. Prasa Młoda „Przegląd Ty­
godniowy", „P raw ua“ —  Aleksandra 
Świętochowskiego, były wyraziciela­
mi kerunku, który w swo ni cza^ e re­
prezentowała Szkota Główna, idąc jed­
nak znacznie dalej w negacji samo -t- 
nego politycznego bytu Polski.

Kierunek niepodległościowy przed­

wojenny, który wjnażał s'ę wy.tworze- 
nem  organ zacj' bojowego pogo tow a 
jak: Zw ązek waJki Czynnej, Strzelec 
i Drużyny Strzeleckie, garnął nnodz eż 
bojkotującą rosyjskie uczemie • ksz ta ł­
cącą się na uniwersytetach gahcyjsk.ch 
i Politechnice lwowskiej, oraz zag a- 
nicą. lecz n e był to prąd samorzutnie 
pow stały wśród młodzieży- Twóreain1 

• tego prądu byli ot, których nazywam 
dzećm i powstania 1863 r. Ci niel czn>, 
którzy w przeciw eustwte do swego pa 
kolenia byl nosie elami 'dei powstamo 
wej, którzy jednak doszl do przekona­

n i a ,  że na samodz clne powstanie bę­
dziemy zawsze za słabi, lecz rzuciwszy 
na szalę wypadsów nasżą akcję w 0- 
kresie wojny Rosji z którymkolwek- 
bądź z jej sdn ejszych antagonistów, 
możemy uzyskać niepodległość. Józef 
P łsudski,  Witold Jodko, i piszący te 
słowa W ładysław Stadnicki i Tadeusz 
Grużewsk', byl przedstawicielami te­
go kerunku.

Jesteśmy obecnie w nowycn w a­
runkach politycznych, w porownan u 
z okresem ujarzmienia i podziałów. Nie 
ulega wątpliwości, że dawne nałogi 
wywołują dawną d z s  nieodpow ednią 
taktykę. Cała nasza taktyka poutyczna, 
wszystkie dawne prądy pof tyczne win­
ny być poddane rewizj Już w :elokrot- 
me wypowiadana była op nja, źe inny 
musi być stosunek do naszej państwo­
wości. Inny musi być stosunek do na­
rodowości, zamieszkującej z nam' na­
sze terytorjum państwowe, d zś ,  tnż w 
d o b ;e u/iarmrenia. W ów czas nam za­
grażała asym iacja, dź'ś jesteśmy czyn­
nikiem asynrlującym.

Jeszcze w dobie ujarzmienia, njSi- 
wyb rmejszy z naszych h słoryków 
prof Szymon Askenazy wdrażał do 
oceniania wszelkch objawów spo­
łecznych i politycznych z punktu wi­
dzenia polskej racji stanu. Gdy Mo­
carstwowa Młodz eż domaga się oce- 
n;an:a objawów politycznych z punktu 
widzenia inteiesów państwowych, uźy 
wa tylko innego terminu dla tej samej 
rzeczy. Powyższe kryferjum mus' o- 
kreslać nasz stosunek do m liejs/ości 
narodowych, oraz lo ludność' Gdań­
ska, który jest związany pewną urną z 
naszą państwowością. Nasza po!i*y- 
ka w stosunku do mniejszości naro­
dowych i do Gdańska, winna byc uwa 
runkotrtaną stosunk em mniejszości na­
rodowej, oraz Gdańska do Polski. Głu­
potą, lub prowokatorstwem iest wycze 
kiwanie, że spolszczymy Gdańsk Dla 
nas jest obojętnem, jak!’m językien bę­
dą m ówli gdańszczanie, jakie napisy 
będą tam na skrzynkach l:siowycii, lub 
na rogach ul e, lecz nie obojętnem jest, 
czy Gdańsk przepuszczać będzie, lub 
n:e, broń i amunicję do p olski. Dla 
nas mniejszość niemiecka winna stać 
się czyim k em nie jątrzącym wzajem­
ne stosunki polsko-nieni’ick'e, locz o- 
gmiwern kojarząctm Polskę z N-erura­
mi jak przez długi czas Nemcy nad­
bałtyccy byh czynnikiem zblizemn. me- 
nrecko-rosyjsk.ego.

Młodzeż Mocarstwowa wydaje pi­
semko „Bunt Młodych". Czy jest miej­
sce na bunt, to inna kwestja, nawet 
sądzę, że gdy n-ema uc:sku, to me m o­
że być buntu. Pożądanem Dyłoby, że­
by Młodzież Mocarstwowa poddała 
znaczniejszej rew zji poglądy politycz­
ne, Kursujące w Polsce- Przed kilkoma 
miesiącami, występując jako głos:ce le  
nowego Grunwaldu, grata na nucie sta 
rej, nucie fałszywej, pochodzącej z o- 
kresu, k :edy nie mogąc p s a ć  o ucisku 
w zaborze rosyjskim, prasa warszaw­
ska eksploatowała patrjotyzm dla zdo­
bycia prenumeraty, g rąjąc na nucie an- 
ti-niemieckiej.

Polska winna stać s;ę Silną dla za-

W SPR/„WIE ZWIĄZKI! POLAKÓW NA ŁOTWIE

Sąd Okręgowy w Dyneburgu w y- czenie przeciwko ustawie i '„strukcy 
dał 25 hitego motywj wyroku, na pod spisowej.
stawie którego w  ubiegiym miesiącu W reszcie Sąd ustala szereg wykro
zosiał zamKnięty Związek Polaków w czei. formalnych Związkw przeciwko 
Łotwie. swemu statutowi i ustawodawstwu o

Sąd stwierdza w wyroku winę po- organizacjach, które w  łączności z po­
szczególnych członków Zarządu Zwfąz przednio wymjenionum wykroc.enia- 
k« ptiCC-’ vko prawu wyborczemu, któ mi powouują konieczność zamknięcia 
ra s>ę wyraziła w up~awiar u agitacji Związku.
wyborczej w związku z rozdawnictwem Naiwazn‘ej’szy zarzut, \wytoczony
zapomóg pośród ludności, która ucier ZwiąźKOw1 Polaków w Łotwie w  
piała w  r. ub. od p o w o d /. W  dalszym swoim czasie o  uprawianie nielojalnej 
ciągu sąa inkryminuje Zw ązkowi treść akcji wobec Państwa i oparty na rze- 
ulotek, wydanych podczas sptsu lud- komem wypowedzeniu s«ę Miku c/łon  
ności, które mały wzbudzać n,eufność ków Zwązku, n<e był potwierdzony 
tej ludności do komisarzy sp sowycti i przez Sąa.
utrudniać wykonanie czynności spiso- W ładze Związku Polaków w u otw e  
wych 1 wywoływać luezgoaę pośród mają zamiar odwołać się od wyroku do 
poszczególnych narodowości na Ło- wyższej instancji 
twie. Ulotki te miały stanowić wykro- ----------

Dalsze pisce kanfe| 
rencli rozbrojeniowej

W  W I R Z E  S T O L I C A

GENFW A. (Pat). Prezydjum Ron- 
f-rencji rozbrojeń owej odbyło w dniu 
26 b. m. posied.en.e, na którem dy­
skutowano metodę dalszych prac kon- 
f ttnrjt Aby zapewnić porządek dy­
sku.ji, prezydjum powierzyło Bene- 
szjw i, m inow anem u wczoraj oferen ­
tem komisji gów n<j, przyg .tow inie  
system atyczne zestawienia pos/cze  
gr 1 łych propozycyj, klóre zostały 
igtoszone. Bi ląc za postawę projekt 
konwencji, opracowany przez komisję 
przygotowaw z ', Benesz zestawi z 
poszczegćlnem i postanowieniami tego 
projektu zaproponowane uzupełnie­
nia.

z-Ba W Ic NNY STRAJK

StrajkJ eleklrycznościowe w P.irtrkowR.,

V
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Cukier w apteczce 
dtmwwej
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Zaufanie u!. rządu Brueninga
BERLIN, (Pat). O godzinie 5-ej 

po poiudniu w Rejchslagu po zamk 
nięciu dyskusji odorło się głosow a­
nie" nad zgłoszonemi przez stronnictwa 
opozycyjne wnioskawi o votam nie- 
ufnośd dla rządu Brueniuga. Prze­
ciwko rządowi wypowiedziały się 264 
glosy, z» rządem 289 głosów. W.osek

o voium nieufności dla ministra
Groenera o d iz jcon o  805 grosami
pizeciwko 250, Zgłoszony przez stron­
nictwa opozycyjne wniosek o votum 
nieufności dl a m nistra finansów Die­
tricha odrzucono '29 3 grosami prze- 
Ciw kc 250

O d r z u c e n i e  w n i o s k u
0 ROZW.ĄZANlć REICHSTAGU

B E P L 1N, (Pa')- Załciłzony przez ia -  Kom unistyczny w niosek, dnm ag*|ący  
rodow/tn >0 niam ec-o  naro- się n^tychm iastawego w strzym ania
do w jcti I k cm jn iłtO w  wmoseit o roz: przez r z ą i  H ie s iy  sp łat rep^ratyjnych  
wcąz&pKs Re triłt gu zo«tat odrzucany odr uco»y został 36S gtosa . i 
ZUS głosam i przeciwKo 288. 131 głosam i kr 75 głosonn f - o - i . o n w rl rod wi 
p* e iw i o 226 R d th sta y  ou tu n ł ja»o  sotjai svi w str/yuiali ii^ >̂d głosowań" , 
m «dopuszczalny ze a zyłędow  rty u lł o iw ład rz  [ęc, it  chw ilę obacnę uw ażają  
.r.in o»yth  wn osek o « otum n eołnoscl za nteodp >wtedmę do w ysum ania  
dia pteiydento  Reichstagu Lotbego. kich zęaan.

ta-

chowama swego bytu, stąd hasło mo- 
carstwnowośc' jest wskazanein. TyJko 
nie odrywajmy się od znajomości real­
nych warunków. Studjowanie realnych 
warunków Polski i świata, mus1 być 
ważnem zadaniem młodz eży. ogranicza 
ono tak zwany wolontaryzoi, który czę 
stokroć przybiera fórntę zbl żoną do 
dz ecięcych bajek. Na uslne  me żąda- 
n'.e a szczupaka rozkazanie, niech Pol­
ska arbitrem m ^dzy Wielko-Rosją a 
Ukrainą stanie, lub „Grunwaldzk m 
Mieczem" n'ech potęga Niemiec zni­
szczona zostanie.

Pzrysłuch wałem s ę dwa razy refe­
ratom Młodzieży Mocarstwowej i prze- 
móweniom ich przywódcy p Rowmun 
da P łsudskiego. Talent ' zapał tej ntło- 
dzeży muszą wzbudzić sympatję. Jest 
tam dużo, bardzo dużo tego, p r z e c  w 
czemu mam zastrzeżer ia, lecz zdaje 
się, że jest to najlepsza cząstka tego 
ookolenia, które dziś znajduje się na 
ławach uniwersyteckich.

N'e polem żujemy z p. St. Jędry- 
chowskiim po dośwadczeuiu, które 
naby liśmy w ostatnim jego artykule, 0-  
garniczając się do zauważenia, że kie­
runek, zwalczany przez nas jest, a ra­
czej byłby nebezpieczny jedynie me 
dla ziermaństwa, lecz też dla warstw 
przemysłowych i handlowych, dla rzesz 
szerokich włościansrwa, gdyby mógł 
się u nas rozpowszechnić Nie jest on 
komunizmem, ale jak me jest komuni­
zmem ustrój Rosj" Sowieckie,, jest pań 
srwowym >ocjal zaiem, zkojarzonym 
niewolą polityczną, duchową T gospo­
darczą.

Prof. Z<wadzk!ego nie uznawaliśmy

i me uznajemy za „źródła nowego ru­
chu ideowego". Najpierw o nowości te 
go menu mówić nie można, gdyz jest 
on naśladownictwem Programu gospo­
darczego real żującego s ę za mieefeą 
grariiczną.ż Ideologję tego ruchu bynaj 
mniej nie podz ela prof. Zawadzki, lecz 
mając 6 goda.n tygodniowo wykła­
dów i nastawienia teorelyczno-abstrak- 
cyjne nie mógł zapoznać swych słu­
chaczy ze współczesną struktu-ą go­
spodarki św atowej, nie mógł więc 
uodpornić ich na bacelusy duchowe 
Wschodu. Nastawień e umysłowe prof. 
Z. przejawiło się w jego pracy „Teorja 
Produkcji" i w tern, ż t  w ciągu 12 lat 
swej j>rofesury w f ik n ie  i pamletmch 
wykładów na polnecfinice w W arsza­
wie me napisał żaonej pracy z zakresu 
ooliityki ekononreznej. Prof. Z. jako 
człowaek zdolny i o dyscyplinowanym 
umyśle bezwarunkowo może dać sobie 
rady z funkją w ce-ministra skarbu n e 
goizej od swych kolegow. Na uniwer­
sytetach dobrze zorganizowanych ist­
nieje minimum ctwi.e katedry i szereg 
wykładów z dz ed/my ekononijs, stątJ 
specjalizacja piofesora jest tam nie mli 
nusem, ale plusem. Pod względem nauk 
ek *>nmicznvch umwersylet Wil., jat 
pod wielu ir,nem>. względami został naj­
bardziej upośledzonym . to mści się na 
naukowym wyrobieniu jego wychov, ań 
ców.

N/.e uważając ich za niebezpiecz­
nych, wydajemy o nich sąd, przypomi­
nając ów siynny wyrok wierszu Ko­
nopnickiej „Przed Sądem" — „Choć, 
chódź me dziecie, ja C'ę uczyć każę ‘

W ł. St

Dawno minęły te czasy, kiedy kaw-e sło­
dziło się miodem, a cukier można było do­
stać w m kroskopijnych dczach w aptece — 
,,na lekarstwo".

Obecnie cukier stał się jednym z nieo­
dzownych produktółw1 codziennego użytku, 
nje strac.ł jednak swoich leczn czych włas­
ności i po dawnemu stosować go można w 
rozmaitych tradycyjnych, a niezawodnych 
lekach domowych.

Pora ooecna na granicy z,my i osny, 
;>ełna raptownych zmjan atmosferycznych, 
gwałtownych różnic temperatury, wyjątko­
wo sprzyja zaziębien om, bronch.tom kata­
rom i schorzeń om dróg oddecnowych. Otóż 
najprostszym, a zarazem najskuteczniejszym 
środkiem, łagodzącym chrypkę, kaszel, dra­
panie w gardle, jest tzik zwany kogeLmo- 
gel, żółtko ubite z paru łyżeczkami cukru. 
Tradycja m azi, że Napoleon I wygrał jed­
ną ze swych w elkjch balaljj dzi.ęki temu 
zbawczemu śiodkowii. Było to w przeddzień 
bitwy, w m ejscowości wilgotnej, pełnej 0-  
parów. Wojsko było zmęczone, gioane, oo- 
darte i za ębnięte. Trzeba było je zagrzzć 
do boju słowem wodza. Ale wódz miał 
chrypkę. Czuł, że jeżeli nje przemówi do 
armj.j, b twu jest przegrana. Medycy woj­
skowi stosowali na prędce różne środki ap­
teczne, ale bez skutku.

Wreszcie skromny cyrulik Figaro obo­
zowy zaofiarował swo'ą pomoc. R o 'b ł parę 
żółtek z cukrem, dodał do tego szklaneczkę 
rumu i podał Napoleonowi.

— Niech Wasza Cesarska Mość raczy 
wypić. Ręczę, że za dwie godziny głos bę- 
dzje czysty, jak szkło.

— Ależ to pali, jak sto djabłów!— kryk­
nął Nopoeło-n, skosztowawszy gęstej ma z/i.

— Powinno palić — o/najmił tajemnjczo 
Figaro.

W dw,ie godzf.ny pozirtj Napoleon z 
marsem na czole, z ręką założoną na pier- 
s :ach za guzik surduta, s+znął przed wielką 
armj.j w szyku bojowym. W martwej ciszy 
zagrzmiał głęboki, czysty, metal czny dzw'on 
głosu:

— Soldats! (żołnJ.Trze)
Tak mówj legenda, A osobiste doświad­

czenie każe nam w iią wierzyć.
N etylko jednak „kogei-mogeU, ale 1 roz­

maite domowe i kupne karmelki slazawe, 
miodowe, z jolo we, słodowe i śmietankowe, 
w który rh skład wchodizi enker w pokaź­
nej ilości, uśrb/Tzaja kaszel, łagodzą chryp­
kę.

Wszelkie z/ółka suszone, m alny, rumia 
nek, ślaiz, kwłiat 1 powy, m ięt“i, ztółika pekto- 
rałne zyskują na smaku i dz ałają szybciej 
na organizm, jeśli dodamy do n,cb cukru, 
btają się wówczas namiastką herbat’' i j t r  
ko taka łatwiej i z mn ejszą przykrością ją 
przyjmujemy.

P r a b a b k i  nasze, podlegające łab często 
modnym wówczas spazmom j paśpitaibom, 
usm:erzały je osłodzonym naparem z kwin­
tu pomaranczoiwego, albo poętrostu wodą 1  
cukrem Okazało się też, że ;est to znako- 
m-ty, a zgoła nieszkodliwy środek na bez­
senność

Częstochowie, Radomsku 1 Końsk ch są \ 
]>rawdziw:e poc •szającc-mi zjaw,skami. D o -  
wiodzą, że ludność w Polsce n.e jest wszę­
dzie apatyczriem Pydłem, które na>żna lupie 
ze skóry. Jest pćwna reakcje^ pcw.en zmysły 
wspólnej samooorony.

Elektrołw mie są w rękach sjpólel z a g ran i 
cznych; społkj te wyzyskują, okrada.ą bez- 
czełry.e polskich konsumentów, wywożą na­
sze złotówki zagran.cę. Pałtrkow ianje j Czę­
stochow.anie wzdragając się ud płacunja 
nadmiernego haraczu, popełń a .ą czyn ooy- 
watelskj — w ięcej p en ędzy zostań e w kra­
ju, a oświetlając naftą, popierają zaiiizem 
przemysł krajowy — czyli, że strajk jest po 
żyteczny i godz en najwyższego uznania.

Jaka szkoda, że W arszawa me zdobyw; 
się na t a k i  strajk. Cóż tak ego trudnego 
bklepy przestałyby oświecać wjtryny, zgasłj 
by wtelke neonowe reklamy, w mjeozka. 
nijach zainstakowar.oby stare, poczciwe lan. 
py naltowe. Elektryczność jest niezoędna w 
bardzo 11 cw elu miejscach, zresztą gazownia 
z, radością podenwyciłaby OKazję — darmo 
zaprowadzając swo'e oświetlenie, byle ko , 
rzystamo.

Francusk spółka, która dzierżawi Wit 
szawską elektrownię obdziera kl.entów. Ki­
lowat koSztuje abonenta 82 gr. Natonras 
wyrób tego k Iowata kosztuje 7 gr. z kos: 
tamj adm,nistracyjnemi, amortyzacyjne,n 
(30 lat) i w^góle wszystkiem — 18 gr. Zti- 
tem Francuzi zdzierają równo 4 krotną war 
tość. Czy to uczo.wy zarobek?

A jeszcze bezczelna opiata za ćczm k- 
bez względu na ilość wypalonej elektryczne
ści — 3 zł. miesięcznie za licznik. Mał<
mieszanka, gdzie mjes ęczirne elektryczno^' 
kosztuje 2 zł., płacą 5 zł. 1 Bo IcznikI 
% Wyzysk elektrowni warszawskiej jest tein 
namacalnjejszy, oczywistszy, że w Pruszko 
wie — o 20  km. jest w elka elektrowiTa, za 
sflająca cały powiat. Kilowat pruszkowsk 
kc ziuje -18 gr. Prócz tego, jesl: ktokolwiek 
się wykaże, że pracu.e elektrycznością, np. 
— motorek elektryczny, maszynę do szycia, 
poruszaną elektryczność ą, kuchenkę, pecyk, 
Fanpę leczniczą, pralnia o żelazkach elek­
trycznych, słowem, byle co — dostaje ra­
bat ’ to znaczny, gdyż płaci za kijlołwat oi 
36 do 25 gr. Za licznik nic. Aż złość Bierze 
mieszkańców Krańców’ W arszawy — ich ra 
chunek wynostj kilkanaście złotych, a o dwa 
kroki dalej, — za rogatką, szczęślwy abo- 
nont pruszkowski płaci leaw e k lka.

Elektrownia pruszkowska rozwija się 
świetnie, jest zasypana podań ami o włączę 
n e (z Warszawy masa, ale n e wolno jej, 
niestety), robj, mimo przyzwoitych cen, do 
skonałe interesa.

Odytiy tan w arszaw i-cy v,yszli ze  Sws 
bierności i zastrajkowali ekktrycznie — cc 
za oszczędność i co za dobiodz,ejstwo dla 
wszystkich! KaroL

i

KTO SZYBKO DAJE, TEN DWA RA­
ZY DAJE —  GŁÓD 1 NĘDZA NIE 

CZEKA!

Ceny
W związku z urządzeniem własnych 
składów połączonyih z torem ko­
lejowy j i  mam możność

A iP a iil  ten 7 ( f i  i h h l
z pierwszorzędnych kopalń góraoilą- 

skich konc. „Prugrw is**
Przedslęt* Handl. Przem .

M.DEULL, wiLMo
Biuro —  Jagiellońska 3, tel 8-11.
Bocznica w łasna  — Kijowska?,,  teł. OR9.

Klnc,.KEL(0S“ mu niebywałego powodzenia 
arcydzieła f lmowego

ROMhNSE CYGAŃSKIE
z n ie z ró w n a n ą  BRYGIDA HELH i J ó i  ł s m  S i i l d k n  u te m  o’az C y g .f tsk ą  k a p ł l ą

, R iyal T d gan n  ja  z“
riiaodw ołainie ostatnie 2 dni,

r d y ż  p r e m j t r t  a a w u o  o c z ^ k i w t n r g  j przeboj u D f i l f  1 . 0 1 4  
cdbędzfe się w poniedzł ł*k dn 29-g r b. ”

, rsp' isssłisas* ;r38w"

Kiewpjety i uolncsć
Krew poety —  to tytuł filmu, ktu- 

ry od m csiaca przeszło interesuje P a­
ryż. W yśw etla  go kino Vieux Colom- 
bier przy ulicy tejże nazwy. N ew id -  
kie, wygodne kino, od czasu do czasu 
r y z y k u j e  f lin awangardowy. N e  je 
stem pewien, czy Krew Poety należy 
żal czyć do f Imów tej kategorji. F Im 
awangardowy bowiem jest zazwyczaj 
krótk ni, małym filmom, najczęśc ej do- 
kumentarnym lub reportażowym, postu 
gującym s ę  chętnie montażem. Bob- 
dz ew cz własri e kręci tak’ t im w P a­
ryżu razem z niejak m panem Tabard. 
Ale przypuszczam chętnie, że f Im a- 
wangaraowy cechuje, ogólnie biorąc, 
nowość poszuk wan. 1 z tego względu 
Krew Poety może być tak ostemolowa 
na.

Krew Poety wywołała wiele dysku- 
syj„ za i przeć w Jednak prasa paryska 
wogóle (n :etylko specialna, kinowa), 
rozmaicie film ten oceniając, zgodo'e 
nazywa go ewenementem sezonu, ze 
względu na obf tość różnorodnych 
oroblemów. Prasa życzy sob'e, aby 
Krew Poety pozostała jak najdłużej na 
ekranie Vieux Colomb er, jednakże 
przeciwną jest wyświetlan u tego f lmu 
w pooularnych k'nach dz'e!ncawych 
Krew Poety, oow adają ,  odznacza się 
chorobl woscią której niesposób tołe- 
rować poza muranu spec;alnej sali.

Na zainteresowanie s ę  rym tiknem

ogromny napływ publiczności wpłynę 
ła n. etylko jego awangardowość: f i ­
rnów przec>e awngardowych bywa do­
syć w Paryżu. Ważniejszą rzeczą, jeśli 
chodzi o masę > o spokojnych „burżu-' 
jów", jest to, że Krew Poety musiała 
długo walczyć z cenzurą, która p o d o h  
no dokonała w niej straszl wych spu­
stoszeń. Posmaczek tedy sensacji. By­
ły w niej podobno sceny —  ach, jakże 
meprzyzwo ie! Ale wycięto przecie nie 
wszystko? czywiśce. Została taka 
naprzykład scena: hermafrodyta na
schadzce ze sobą samym w numerze 
hotelowym. Oryginalne? nepraw daż?  
Czyżby zostaw ano ją jako próbkę? Ja 
tego hlie sądzę. Myślę, że histotja z 
cenzurą —  to raczej chwyt reklamo­
wy, całkiem n epotrzebny. Magnesem 
bowiem, prawdziwie przycągaiącym 
kinomanów, jest nazwisko twórcy 
krwi Poety

Je an Cocteaji autorem „Le sang du 
poćte". To jesl najważniejsze. Cocteau 
—  poeta znakomity, rysown k oryginał 
ny i dziwny, stworzył pierwszy fdrfi! 
Cocteau, autor Op urn, k s iążk , której 
język niezwykły a taiemn:czy przepla­
tają n.epojęte rysunk'. Cocteau... Mógł 
by o n;m w Wiln e dużo powiedzieć 
Czesław Miłosz, młody i p ękny poeta, 
którego drażniące wiersze z ducha 
Cocteau się poczęły.

I nazwisko to śc ąga widzów. Tych 
znawców, specjał stów i wtajermrezo- 
nych, bijących ogłuszające brawa, li 
tych poczciwców, zdezorjentow anych,

którzy nakoniec, nie wytrzymawszy, 
gwiżdżą i krzyczą:'stup de! Ja sad z  a ­
łem pośrodku, spokojny i opanowany, 
ale Bohdziewicz obok mnie dostawał 
ekstatycznych konwulsyj.

Jakkolwiekbądź, firn jest niezwy­
czajny. Mam wrażeń e, że jest perwer- 
syjr.y,, aczkolwiek n e  umilałbym tego 
wytłumaczyć. Chyba jest również psy­
choanalityczny, ale n e jestem tego pe 
w 1 m. Btzmi to jednak dobrze i zachę­
cająco: perwersja i psychoanaliza, już 
te dw a słowa mogą zlekka p o d n ed ć  
i wywołać dreszczyk cekaw ośc u czy 
telnika.

Jakaż jest fabuła filmu tego, na 
czein poiega jego akcja? Fabuła? —  
nie wiem, czy n:e popełmam w tej 
chw h bluzn erstwa lub naiwności z 
punktu widzenia awangardowca: film
nowoczesny, zdaje się, nie uznaje fa­
buły.

Spróbuję minio to tabułę wyłowić.' 
Młody artysta o obnażonym, wsadu a- 
łym torsie rysuje na b ałym płótn e 
głowę kobieca. W oczach jej melan- 
choija, i smutek, w nabrzmiałych war­
gach chuć. Te wargi nie podobają się 
artyśc e. Sc:era je dłon 4. I dz eje s'ę 
rzecz niezwykła: wargi pozostają na 
iego dłoni. Zaczynają żyć, poruszać 
się, otwierać, oddychać. Straszliwa 
nalucynacja. Przerażający widok drżą­
cej dłon', na której cudowne, zmysłowe 
warg pragną pocałunków. Co uczyn ć 
z nYmi? Co robić z tą dłomą, która 
stała sie oto obca. cudza 1 ukochana?

Co znaczy na mej ta szczel na warg o 
kształtach perwersyjnych? Czy myć 
1ę dłoń, czy szorować aż do bólu, czy 
całować ją w ekstaże  autoerotyzmu?

Artysta w swej piacowni dochodzi 
do opętania- Sytuacja na ekranie za­
czyna oddziaływać na widza wprost 
tizyczn e: podrażnieni e wszystkich zmy 
słów n:e do zniesien-a. ale nad tern po 
drażni eniem unosi s'ę wiew trwóg...  
Lecz oto szalony malarz w pewnym 
momence przytyka swoją napiętnowa­
ną dłoń do zimnych ust posągu, który 
stoi w kąc:e jego piacowm I w dzmiy 
zmodernizowany m l o Pgnialjonie: 
wspaniały, nagi posąg kob ecy uśmie­
cha s ę i ożywa.

Od tej chwili zaczynają s>ę d zać  
na ekranlie rzeczy jeszcze dz wn ejsze. 
Lustro, na Które cofnął się przed 
zm artwychwstałym posąg'em  przerazo 
ny malarz,- prze stacza- się w czarną, 
przepaścistą toń wody która go pochła 
nia. Jakieś nurKOwame n eskończone, 
zapierające widzowi dech w  p'ers ach. 
A potem w ędrówka m alarza po krai­
nach, wymyślonych pi zez chorobl w ą, 
wyrafinowaną im aginarję, a w te fan­
tastyczne obrazy wdoczone są sceny 
iiajbardzej reabstyczne, n ekiedy bruta 
ne. Życlie i rzecz>"w stość pomieszane, 
poplątane z irreatizmem. Dwa światy, 
oóeraiące  się wc;ąż o s:eb:e, przęśl ź- 
gujące się jeden przez dntgr: najczyst­
sza, najszlachetniejsza m otyka, prze­
sycona c ałv’m i p łc a .

l'cgo opowiedzeć nie można. To 
można tylko w*dz'.eć. Widzieć i p o ­
wtarzać sob'e: oto film znajduje swój 
język, swój wyraz, swoje środki eks­
presji', przed któremi musi ustąpić sło­
wo. To, co się odbywa w film e Coc­
teau, jęst tworzeniem nowej luazkej 
mowy, tysiąckrotnie bogatszej od tej, 
którą rozporządzą \tera tura , malar­
stwo, teatr —  cała nasza sztuka. Coc­
teau umie wypowi edz eć wszystko. U- 
miie to wypowiedzieć momentalnie, ied 
ttynt obrazem, dziejącym s;ę w ułam­
ku sekundy! W  c ągu godz ny trwan a 
filmu umie przenieść wtdza nniljon ra­
zy z jednego przeżycm w drugie, um e 
naładowywać go ' rozładowywać iak 
mocno i intensywnie i tak dogłębme, 
umie wstrząsnąć n-m tak organicznie, 
jak tego żaden inny rodzaj sztuk ni­
gdy dokonać nie potrafi.

N e  chciałbym przesadzić, nre 
chciałbym być też banalnym, powie­
działbym wszakże, że Cocteau poru­
szył w „Krwi Poety" wszystkie nurtu­
jące nas dzis aj, zagadnien;a. Poruszył 
je w tych jedynych skrótach, Jo  Któ­
rych zaolny jest tylko fdnt. Artysta i 
tłum, kryzys sztuki, cyrk lako w y k w t  
sztuki, rasa żółta i biała, kult siły f zycz 
nej, opium i narkotyki, pacyrznr i m -  
litaryzm, kryzys teatm, nowoczesne wy 
chowanie, zboczen a seksualne, nara­
dzający się, n euświadomony jeszcze 
romantyzm, do którego wszyscy tęsk- 
n m y —  słowem,, owa fantastyczna 
wędrówka obnażonego malarza po -

przez sytuacje możliwe i nieprawdopo 
dobne —  jęst węarówką duchową 
współczesnego człow eka, który s'ę za 
łamał, który szuka i który tęskni. Dla­
tego też jednii diedzą na tym firnie 
wstrząśnięci i oczarowaid, dlatego też 
inni, w dząc prawdę, oburzaią się i ry­
czą: głupeci

Film kończy srę takim obrazem: ar­
tysta g'n’e, strzela sobie w łeb. Otwór, 
w czaszce, skurcz twarzy,, czarna bul­
gocząca krew Mimo, że jest Silny i 
pękny, upadł pod natłoki em miliona 
przeżyć i problemów, iakm  go rzeczy­
wistość współczesna zawal ła. Może- 
tak, może n e. N e  w.em, jak to trzeba 
rozumieć. Ale w tym momencie cały 
ekran zaczynają wypełń ać rog1 byka, 
trzymane mocno w dłoniach przez ko- 
b etę, która ma oczy nadziemskie, a 
warg' grube i bardzo pożądl we. Rogi
mają w pierwszej chw h kształt niepew ^
ny, który zaczyna widza dezoriento­
wać. Lecz oto wyłar. a się łeb byka, 
oto glinie —  a rogi piemiemają s :ę w 
lirę, w formingę o wezbianych pieśn ą 
strunacłi. '  Tym motvwem kończy się 
film. Może to jest symboliczne?

Tyle o „Krwi Poety". Jakimkol­
wiek może być nasz stosunek do tego 
filmu ze względu na ujęc'e 'deowe 
przez Cocteau pewnych zagadr.ien, mu 
simy pi zyznać, że wnos' on do knem a- 
tografjli nowe wartości-

O rug rn tego rodajti firnem jest 
równie sensacyjny tilm Rene ClaTn p.



UMOWY ZBIOROWE I KOMISJE kOŁlŁMCZE 
W ROLNICTWIE NA TERENIĘ WOJEWÓDZTWA

NUWUUKOUZIULUU
•*

\V dniu 17 lutego br. odbyła się w musowych a nie polubownych komńsy.j, 
Urzędzj.e M oje wóuz k ni w Nowogród- Zresztą interpretacja, iż urnowa zboro- 
ku konferencja w sprawie bezrobocia wa obowiązuje przed umową' -ndywi 
w rolnictwde. dualną, .nterpretacja importowana wła-

Przedsiaw c !el Zawouowego Zwi/ą śnie ze wschodu od zwolenników i 
zku Robotników Rolnych Kresów wykonawców' teoryj, Marksa i Lenina, 
Wschodnich dla zaradzenia złu zapro- doczekała się obaleń a przez Tryounał 
ponował dodatkowe Gj>odalkowan e się Administracyjny, który orzekł, iż o ile 
większej, własności na rzecz bezrobot- istnieją umowy indywidualne, to, prze- 
nych, „uważając" ,ż to nie Będzie nad- dfeż.; nie mogą n e obowiązywać do-

Nafta pclss.c tu ut w y
ZAKUPY KUPCÓW KOWIEŃSKICH

m ernem obc ążen em warsztatów rol­
nych, ale kroKiem dobrze zrozum ianej 
sam oobrony przed niebezp eczeń- 
stwem, sączącem  s ę do nas od W-s Oho 
du.

SOBOTA 
czi* 27
Prokopa 

jutro 
T-otila

Wscnód słońca g. 6.54 

Z irhćd słońca g. 17.33
biowoln e je zawierających stron.

Ze w wystąp  eniach przedstawicieli 
Związku Zawodowego na konferencji 
w W ojew ództwe grała, wbrew jego 
zapewn.enom, oprócz troski o równo- 

Dalej zwracał się z apelem rzeko- wagę w obecn e przezywanym kr/zy-
ino wyłącznie w interesach ogólnopań- sie stosunków na wsi, chęć również
stwowycn, by Zw ązk Z em-an wystą- na zdobywanie popularność- dla Zw iąż
piły z apelem do ogołu pracodawców ku przez wyszuidwan e niezadowolo-
o zmniejszanie etatów pracowników nych i namawianie ich do żądań, prze-
olnych oraz o nieobniżanie ich uposa- wyższających we własnym mniemaniu 

żenią. pracowników należnych im na podsta-
izeba L jło tłumaczyć, iż rolni- wie indyw dualnych umów uposażeń,

c tu o  i tak jest przeciążone opdatkam , św.adezy fakt, jaki in ał miejsce naza-
kióry-m ile  może podołać, a większa jutrz na posiedzeniu powiatowej, komś-
własność, płacąc jeszcze pooatek pro- sj. rozjemczej w Nowogródku,
gresywny na ceie ogólnoparistwowe, Wpłynęło pięknie napisane na ma-
Uje Więcej , d  takiej , m e j  i,ości z e -  szynie p o d .n e  pracownika rolnego fol- & £ £ .

mJ własnosc drobnej, M clnipjsze war warku Mołodów Stan sława Zycha, do- nieckjego wzdłuż ul. Mickjew.cza i na ul.
sztaty kresowe jeszcze w jesieni ów ad magającego się wypłaty zaległycn na- Sutx.cz .
czyły dobrowolnie na rzecz bezrobot- leznośoi w wysokość' znaczn-e prze- -I02 obeciie są czynione staranja o tundu
nych w Królestwie, iż wśród ziemian wyższającej umowę indywidualn e za- hZe na ten cek

Spostrzeżenia Za«<adu Meteorologicz­
nego U.S.B w Wilnie.

Z dnia 26 lutego 1932 roku
Lśnienie śrcdnje: 767.
Temperatura średnia: —11.
Temperatura najwyższa: —6 . 
Temperatura najniższa: — 19.
Opid w mm : —
W iatr: południowy.
Tendencja: lekki spader, potem wzrost. 
Uwagi: pogodnje.

MIEJSKA
— Zasjyg prądu zmiennego roszerza się! 

Na jesienj ma_ą być podjęte roboty w celu 
zanrany prądu sttiłego na zmjenny na prze-

. . J , W ilnu. - W ostatnich ćnW th oraz kil* a « a jo n o w  n.nych
rzą «■«•* i graniczną ftaczM to *  rći . Z j iu p y  poczyn ione’ o-

Gfjścić nJe widzian p zze siło  do P rus W »choonlch a s ia ły  w Poisce, przez n»r ł i.cjslną
— posi dzeni; T-»a Fedjatrycznego. — Stamtąd do L tw y 25 cystern naf m isję  handlow ą kup ie itw a litew -

bił.ą 29 om., o godz. 20, w lokalu Kliniki 
DiiCecięcej USB na Anlokolu odbędzie się 
posiedzenie Boisk ego Towarzystwa Pedia­
trycznego. Porządek dzienny -  1 . Pokazy 
cnorych. 2. Dr A. Trusjew.ezowna: Zespoty 
.iiig nowe u dzieci 3. Omówień e przypad 
ków klinicznych. 4. Wolne wnjosk1.

Goście m le widz)'ani.
— W Ognjsku K olejow i,, (Kolejowa 19) 

w dniu 28 bm., o god/.nic 16, odbędzie się 
odczyt-koncert profesora Konstantego Gat- 
kdwłsk ego, przy udziale pp. Tadeusza Ze,

ty  poU kitJ, snti-rów oraz o Lw y , skiego za po&reanictwem Uu^- 
pozetem p rzeszło  12 wagt»> cOw niem ieckich, 
n ó w  m a n u fa k tb ry  w ic z e w b k ie j  ---------

O D R A  W S Z K O Ł A C H
PRZERWANIE LEKCJI NA CZAS EPIDF.MJ1

WILNO. —  Liczne zasłab.»ęcia o£ c'e Kilku szkól na okreo dwuv^s Pdu.o- 
udrę zanotowano na teren e pow. w»- wy celem zapobieżen,a epid-emji. Po- 
leńsko-trcdocgo. Cnorują azieci uczę- nadto zwrócono szczególną uwagę na 

waazk eg j (skrzypce), Bronisławy jagm j- szczające do szkół w  gei, rudomm tereny najbardziej przez epidemję do-
uówr.y (śplew j j p. W aciawy Cumpflówny 
(fortepian), pod tytułem „Njedoścęgńony 
genjusz muzvkj — Bcetlioven“.

RÓŻNE
— P. Wład. Studn cki otrzymał' Krzyż 

n.epodległośc owy, odznaczenie dizljalaczy 
n i epodi t-glości owych.

— Kronika t d warzy skł. — W dn u 22 lu-

sf.iej i sąsieanch . W związki z tem tknięte, stosując tam jak najdalej ;dą- 
mspektorat szkolny zarząu/i| zamki..' ce środki zapobiegawcze.

ułaskawienie sKazanych na śmierć
WILNO. — Na SHuteh wnieś oncj prośby powiedź zamieniająca skazanym kaię jra k t 

do Pana Prezydenta Rzeczypcspol.tej o ttla ci na dożywotn.e ciężkie w.ęzieme. 
skawienie skazai.ych onegdaj z v yroku są \*'ymicnieni zamoioowal przed kilim t> - 

tego obchodź h w kobe roazinnem złote pp doraźnego w Wiiejce na śnijerć prze,- godniaim swą krewną chcąc zawiadnąć je)
gody po. Stanisław i Ernestyna z Tarnaw :. pov ieszenje morderców: k ten a ta  Poźniaka ruchomojcinmi j goiówKą, którą rzekomo po
Pieskich Korzonowie, Ceremonji dokona: pro ' Jana Hajdukiewicza, nadeszła wczoraj od- siadała,
boszcz parafji Niepokalanego Poczęcja ks. a*  JJ  j  „  _  _ _ ___  . ____O f i a r y  in r Ci z o w

CIFŻKA S»-UŹBA NA GRANICY
Na oucpiKu granicznym Kolosowo inoie- pedków odmrożenia nóg zanocowano także

zionc m-jrtwego strażnika sow,eckiego, któ u żołnierzy KOP, mimo, ie  pełnią oi.j stuż-
ry zamarz! na śmierć w czas,e  ̂ pełnjen;a bę co goozmę, a czauam, \ co pćrf god;.

butkiewjcz, Odbyłzi się ona ze względu na 
słabość p. Korzonowej w mieszkaniu krew­
nych jublatów  op. Stanisławoslwa Kiersnow 
sk.ch na Zwierzyńcu.

Przewidujący magistrat. Konsu-
tnenci e lek try cz n o śc i, ja r  w iadO m u służby na granicy sowiecu:o-potsKiej. Na ód Na odrjnku granicznym Radoszkov

nuetylko n iem a te n d en c ji do  z w ię k sz a -  w a r tą , —  teatrów miejskie?!. D o g«n  zo w a łi s ę w  n -ek tó rych  m ia s ta c h  Cjn|{U Rubieżefwjcze znaleziono rown.eż me w pooł żu wsi Boikowo znalez.jono w śn
n 'a  b e z ro b o c  a , a  o d w ro tn ie  —  w  m ia -  P rz y  ro z p a try w a n iu  sp ra w y  i p o o p isy  'i i ie js k e g o  w s ta w  o n o  77  tys- p u s k ic h  — . . i ie po- p^ytonm ego strażnika sowieckego, który gu '.nartwa kobjetę z małym chłopakiem
rę sił i m ożność, robione sa wvs.'łtci do w aniu układu po lubow nego okazało  się z ‘̂ P ° trz e b u t na pokrycie  def.cy zw alają  s.ę strzyc magist atou  i pcodmrażał sob.e nogi na służbie. Kilka wy -----------
utrzymania status quo. ‘ '  :± podauieZycłia podpisane było wbrew tu> iak ie  P ^ y n io s ły  teatry w r. bież. trowmom jaK barany. Magistrat v ileń

Notowane w mektórych miejscowo jego woli i’ za ako rzekomo n ep ś- -  — Papieros arze zaniepokojeni, w  związ ski, jak słychać, ouszcza się na domio-
ściach ogolne wymów cn t  posad pra- mfennego, iż Zych fes? p.śn.ienn, ido I S S f  s , e . P ^ ^ e  s t n ^ c z n e ,  przeczu-

)K zo ro cz- p o d p is y w a n a  p o d am a  z nadm iernen '. którzy wyłącznie prowadzą handel uliczny, ^ m o g ą ^ m iT w v p o w ie d ^ e ć 'w a lk ęu y w n k o in  ro inym , są  to  k ro k i c o ro c z -  p o d p isy w a n ia  pod
n ej sa m o o b ro n y  p rz e d  n a rz u c a -  ż ą d a n ia m i „ ;n s tr u k to r a “ Zw iązk u  Z a -  zwróć li s ę  do magistratu interesując się
nem: rolr :tw u  u m o w am i zbiorow em ii, w o d o w e ^ o  n e u p o w ażn ia ł-  na jakich warunkach nowe kioski będą im w  n a jb liż szy m  czas ie , z w łasn e j i n e-
o w a ru n k a c h  k tó ry c h  p ra c o d a w c a  z A le je sz c z e  je d n o  —  w e d łu g  s ła -  w>^zie izvw.(>ne;
reguły Jc.Aiau.ije , po ,  o, ro tu  wctnej L  a ^ c e ]  wstecz UStaw yÓ  dn. Z S n l S ?
podczas gdy w szelke zm any i wymó 1 sierpn a 1919 r. anonim kont;sji roz- i0 dj piomacja ma^ stracka, p.ękne o-
w*.ien a muszą być ustawowo dokony- jemczej, jest prawomocne przy aż eied AKADEMICKA biecanki, abysniy siedzieli cicho i cze-
wane przed tym terminem. miu członkach, którvm należą silę dje- —  Wybory do TBratnfej Pumocy U. kah tatka-Iatka

Rzeczywiście, o irerealnośc. w p ło - tv  i ™  u k o sz tó w  ńrzv,azriL S a.iv  ko s - B - —  D nia  5 m aica rb. odbędą się — Wyjaśriene W ił. Tow . Opieki .nad

Delegat Kcm unistyczny
WIÓZŁ INSTRl IKCJF DLA ETR/ JKlJJĄCYCri GÓRNIKÓW

jednoosobowym —
żeli chodzi o dawaną piacowni-kom tuta d"la drobnych zatargów zbiera się przygotowań a w celu przeforsowania trzymana przęz poleję konia M.-ożkarskie-
ziernię p o d  ziemr. ak , w przytłaczała- ciężki i kosztowny i w stosunku a o  swoich kandydatów ?o C|S U . 24  ą odzm pa pottvgrzn komi-• 1 - • 1 • ‘ - n u o iiu w ii j  »» aiuow inu  uu   ̂ sarj:,tu. be żactnei oenrony przed mrozem.
cej nosci wypadków w zyc e wprowa- zmarnowanego czasu czionkow i do l.o  WOJSKOWA 7 Zad Wil Tow .Joiekj ńad Zv, erzęta
dzonem> nie zostały. * ś d  wypłacanych przez Mmist. Pracy i Kto otrzymał udznaczenja njepodkgło- m, w winie pragnie zaznaczyć, że w spra-

Troską ogółu musi być, by szcze- Op.ek Społecznej, djet —  aparat. *cń — Wszyscy byli żołnierze iei joniści 6 w :e powyższej interwenjoiwał u odnośnych 
ogOnie w ob.cnym o.5żk, , o k r r s -  Odyby kom,'je te skłaoalu się .  K
nozi wie upos zci bezru.nych n e  trzech a nie siedm u osób, rown ez głos ległoscj (krzyża lub medalu) w;nn, zgłosić zc,stai prz'e, l0l cję o trzym any kompletnie

zmniejszać,, jednak i nadzwyczajne przewodniczącego inspektora pracy o swe życ.orysy oraz m ejsca zamieszkan a pyany lo.ożkarz, którego ulokowano w  o-

WILNO. —  W pocągu pospiesz- zwńskem Kicińskiego Witold? udawał
r rz y rn u sz o n e jw -o li, z a m lie iż n a r n "  obm  n Ym  * o lp ce  -  W arszawa .re«zio ./?  u c na te en zagiębi węglowych, gdz e,

no specjalnego deh gata komunłsrycz- jak wiacomo, trwa strajk. Deiega ten 
nych związków zawodowych i robot- przybyt z Rosji sowieckiej. Komun stę
o k ó w  górniczych, który z szerok'emi wraz z dewcuami sk trwano do dyspo-
pemoiTiocnictwami pod faiszywem na zycji władz śledczo-sądowych.

Afera ,,Relnlirs“ w B asfóWiU
WILGO. — Oocl.odzei.e w spraw/e b. sę- wie, że kontrola kasowa tamt. saotcneim 

dzjego Butryma toczy sję nadal i wciąż u- „Rolr/k“ wykazała nadużycia, w związki? t  
iawniane są nowe szczegół)’. k torem i, z po.ee en:? władz sądouo-śled-

P otrowsk* vel Bumym p 'ctcza. swego czych zostali aresztowań* i osadzeni w wję 
pobytu w Brastawiu brai czynny udz.al w zjenju na Łuk.szKach, ayrentor tej 'nstytu- 
,.Krzewieniu“ spoiaziełczoścj j 10 tak gorh- cji SaKowjcz, oraz cz;onek zarządu G o s k .

O syno i hrabianki Oiiwji, którzy w roiuan- 
tycżuem iozm -reuiU szukają s r r j n m .ś  i po 
pięknym kraju lln j'. M uzy.a i p oscukl dc- 
pełuiaią c.łojci acdając jej bar^uo&Gi melo 
dyjcoś.i

przyłów iame obowiązujących ustaw uwagę przedstawicieli naszycn W sto- Się, że ostateczny termin unoszenia podań c:G  ̂w^etągu niecałych "dziewięciu* goazrrh 8 w i^z^ Dw m b o n o P .80 IU' " 8°dZ' 
do żyoa. To da możność ogółowi pra- ] , ;yj a ]e dotychczas zawsze brakło im Ppływa. z di -n 6 s. rpn.a b. r. i po tym ter przygryty cafy czas derką i kożuchem. O _  Humedja AntohiC'c w laatrzti
codawców ze swej strony dołożyć sta czasu dla zalatwiaira tych rozmaitych ,’,lin'e n,€ H'W7-S1 ędnfone żadne rekla- njeiudzk em zatem potraktowaniu kon,a Lutn ia Dziś, w r bot? dnin 27 u o b .n i .  o

■ - .. . .  '  J J msłCje. Za komiisję, Popowicz, generał bry- przez połic:ę mowy być nje mogło; nato- go.j?. 8 * j wiecz. ś^ ie tua  komejja A atoine1*
Sady. , nteiSt ćobrzeoy było, gdyby sam,, pp. doroż .Co może kobieta’.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY karze nie nadużywali bicza, bęaąc. w zhm  Fk-połudnlówki niedzielne.
— Sekcja Hist. Sztuki Tow. Prz. Nauk. humorze, i n e  urządzali częstych, njestet;,, ,.Mj*> ió i 21 po r t z  i P M l Z )

W dn. 27 bm. (sobota), o godz. 8 wjecz, w „wyścigów”, połączonych z reguły z ba+o- r o ^ 0 ł u dnłft»<Ka w r edz^elę du.

rań, by moźliw e utrzymać etaty i upo­
sażenie służby rolnej na poziom.t: z 
lat tłustycn.

■W roku o eżącyrn przedstawiciele 
z einian r 'e  wzięh udziału w kom sjacn 
polubownych, gdyż takowe wbrew nlie- 
lednokrotnym memorj,a}omwatą

sali Sff.ninarjum Archeologji Klasycznej żeniem zdrożonych szkap 
USB, ul. Zamkowa l i  (drugje podwórze wi — Trudności w koniunkacji kolejo-
nrawo^ odhedzie  s  e  no s ied zen ie  Sekri i  ___ * r < * r * u ____

28 go lu .fg  o g oz 4 f j pp. 
ztuka węg er:k« .Mam lat 2o*

ictertŁU.ą a 
iuivai:a Mi­

nie najważniejszych n edomagań nasze 
go ustawodawstwa.

Ze swej strony pros łom Pana In­
spektora Pracy 65 obwodu, by należ­
ne mii za dwa dni posiedzeń Kom rj-
Rozjemczej djety i koszta przejadu W praw0) odoędzie sę  posieazenie Sekcji w  • __ Zas.ov śn ie żn e  tamuia ruch. —  - Ta które! «uii>ns«"   i u , . .

i --------------- j   j,—  — i kwocie dwudziestu sedm iu  złotych ła- Hjstorjj Sztuk; Tow. Prz.NauK Na porząd- „  • j w W nied-iele d-: l i p  b m o podz 4 el nn
polubownych, gdyż takowe przynaj- skaw :e przesłać zecheał do Redakcy ku dziennym: I) Referat Eksc. Hadż,; Seraja w w odn  ostabrneh żarnuic śn e:zny«h ‘ szułmy®. ‘ ' '
mniej na terenie województwa nowo- .. . im , bniPln- _ > .
grodzkiego we wszystk ch instancjach, 
wbrew niejednokiotnym meniorjałom 
Naczelnej Rady Organ zacyj Ziemiań­
skich, znowu zostały zwołane już po 
nowym roku. Z d rugej strony, ponie­
waż umowy zbiorowe przewyższają 
w życiu stosowane normy, a ciężarem 
.wym przedewszystk em spadają na 

dzierżawców, osadników i innych drob 
niejszych pracodawców, u których pra 
cownicy z natury rzeczy najn żej są 
uposażenr, a kiórzy nie są zrzeszeni w 
Zw. Ziem an, a więc i nie mają przed­
staw c eli w’ komisjach polubownych, 
ogół z-erman woL, by odjum za istnie­
nie tak n ^popularnych umów było 
kierowane przez szeisze waistwy pra­
codawców* wz;ględem orzeczeń przy-

„Słowa“ dla zasileń a środków walk. Lhtan S;aP,^'ł ,Wyobrażenie śwfętych mu na t e r a ł  e poszczególnych 1-nj ko.ejo-
V i , 7m łA r ™  f-5rrw*hnrki 2ulmans-- -h 1 woływ> jKor ograr ezm poi- Wych Dyrekcji Wileńskiej zatruaniono

.sko-karolick.e iw Persji” . 2) Posiedzenie ad 7 5 9  ro b o .n  ków  W i ą z  z 8  p łu g am i 0 d-
śraieżnemi celem oczyszczań a torów. 
Dzięki temu na terenie dyrekcji nile za 
notowano żadnych przerw w ruchu 
kolejowym i p o d  agi przychodziły do 
miejsc prcnaczenia naogół bez opóź­
nień. Zanotowano jedynie trzykrotne
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Już wi.rG ig l  N ijnow szy M jnu.neata ny Dźwiękowiec 
Folskirj Złotej S-rji

B |  O K  1914
Rrólov a ekranu polskiego Jadw gą Smosarska
najulub. amant W TO LD  CONTI oraz w roli otierra kozackiego 
znak. ertysta Teatiu Stani.,ławskiegc W W ASILJEW  SIK IEW ItZ .

Ch^ry Dana i Kubańskich Kozaków.
Udziół biorą 8 i 11 p. uł-nów oraz autent. „Dżigici Kozaccy 

z „Dzik rj Dywizji”

w kinrch iiHflos * i „Hollywood"

I

I
31

«

Tanie w idow i.•«« ponienzialkowe.
— „Nam | ; t 2F“ — ra Pohuiir«e.

W ponied .iałck dnia 29 go b m o godz.^8 ej 
wiecz. — ro  ceu f.h  o iu  p ro ., n u sz tch  
ukażr się Gscynu qci sziuua .Mam u l  26*.

— „ T a  k td r« j  tk u h o f n y "  — w Lct*«i 
W pomedz.Dek dn. .& lu i go o goaz 8 ej

ECKA E P OPE I  
LL6J0NUWU

Dnia 25 b.m. na pos edzeniu Tow. 
Przyjaciół Nauk wygłosi! p  mec A. 
M ller obszerny referat, streszczający 
wyniki badań nad p erwszą konsp ra- 
cją wileńską w ostatnich latach XVIII 
wieku

Na szeroko zar^sowanem tle h sto- 
rycznem, odtworzył referent wysi.lek 
grupy wiln-an 7 księdzem F. Ciecier­
skim na czele, zmierzający do czynne­
go poparcia legjcnów Dąorowskiego,

„Asocjacja" wileńska, mająca łącz 
nuść z podobnemi organ.zacjami w 
Łucku i Lwowe, nie odegiala wyl; tnej 
roli, gdyż wmześnie została wykryta. 
Jej członkowie padli ot arami najpo­
tworniejszych kar, stosowanych j»rzez

wJ.eCJ P*godna komeaj. rtirsitiłeid? rząd rosyjsk z jakąś wyjątkową ptują.
■ ow^ch*'1 po cęQaŁn prwpaiah Sąd w Petersburgi* wywotar n a w e r

— Wf^czór uczn. Konserwatorjiim, — piotest szlachetniejszych Rosjan, ,.„k

A nniic la w ..a - , 2 ! ~ p o < J , Szywa:ących sę  pod ten modny zawód.
00’ k lku h £ 'ń  y  *e la g °  b0Ir‘k0V'> sw ? lKtres? ‘ pieniądze. Krytyka doszukuje s ę  w tym firnie w  związku z tem nad cichą wsią zaw-sł

t  t  /  \ dłU^?  PlZCu 2 tfm  To mepo- wpływów Chaplma.i Chapl n -  to n^ukój, p e .m  jebezp ecz-mstw
trzeb«y 1 la LM ftól również bezdomny Włóczęga, protestu Odnoąne ^adze „marszem" bezrobot-

L  K w^Po’ptv“ r  beSV f Zn' 4S1? ° n 1 fl1m końCZ;' S'ę ° b J/e ,n  dwÓch w  pr^eew ko cywilizacji. Ale C hap- n?eh na wieś winny sę  blżej zaintereso-
ŚU wie im reali Cnn \  ^  t0 wła kanlratów , dw 0”h bezdom- lin jest smutr.y, zahukany, bezradny, wać Dzieje się to szczefeóini. w gminach
S Z n J M  I T T  i n ^  P0 'viel^ ch dr^ ach trag czn -v- 1 z,)ś,iW e - :^ ć z n y  nie- pom nych w U -  >^lna.raine oz zagadn orne. Jeśli f lm sw mta. Przed n cm szeroki gosc n ec, kiedy.
Cocteau i„ożna nazwać f lozofcznym , nad n mi wysokie n'ebo i wielkie .

W )lnośo“ ( 'aira trzebaby okreśfć ja  drzew a szurr ; ce W agabunda zas . lana  - -  to Fran­
ko firn  socjalny. N e będzie to jednak . . CL1 czy stej knvk bdny 1 zdrów, z sze-
całkieni ścisłe t o  Clair jest przedewszy , -)lZ ,2 streszczenia można wy- rokim gestem, z m elancnolją rcinan-

ODÓźn enie s'e oociągów pośpfesznych. w, dn ■ 27 bm-  a 7 -» w np. Dzierżawina, słynnego poety i przeć
m e e n S  na .erenu L,yrekrji P*M .je P n e n u B y  c m  min s, spraw zagra-
270 robotników przy oczyszczaniu to- ny uczniów i uczennic Kanserwatorjiun Mu nłĈ ny ’
ró w  od za sp  śn ieżn y ch . zycznego w W iinie z kursu niższego i śred R e te ra t p. A. M iliera , o p rac o w a n y  z

-  Przyjazd poet* W a .s K ie g o , Przybył nief°- . . . . % ’ : lu e ra c k .e m  za u ę c ie m , d a ł słuchaczom *
ao W-itoa poeta hebrajski A. Drujanow, . |  opisywać s ? będą Kiasy: iortep,anu, d o ść  d o k ła d n y  o b ra z  p ie rw sz e j tru g e -
który zapaw-i tu przez czas dłuższy.. ^Kilonczcls, śpiewu solowego f instrumentów’ ^  w  sp0i5Ób znacZdCy zw  ą z a n e j Z

-  Nowa pi-ga w sj. 3ezrmotni wszelkich ^  m02na seKreijł_ .n u ram i b a y lja n sk ie m i, g d z ie  byk  w >
kategorji zwrórjlj obecnie uwagę na w es, Tjaoje Konserwatorjir.n od g. 4— 7 w. zten i cz ło n k o w ie  o rg a n  zacji w  le n sk  ej.
w-edząc, że jest ona zawsze rezertwoarem — Koncert. Dzjś, o godz. 8 wiecz, w 8 a  O  p ro cesie  tym  w  lite ra tu rz e  h i-
dla głodujących. To też nie.na wsi, w kto- li Klubu Handlowo-Pr.emyslowego (Mickte1 s to ry c z n e i są  p ew n e  w zm  anki, n ki icd  
rejb, nie ,oco„..e KIM bezrobmn.cl, ,nb nak dotychczas poza de-Poulet era

w cz. Bjlety w ks ęgarni „Lektor", Mickjie- może, n>e dotari do źródeł arch w a l-

—  Signum tempoi s. —  Przeds ę- 
biorstwa handlowe podlegają jedno za 
drugiem likwidacji. Co robić z pustemi 
loka'ami? W łaśccele  domów coraz ti- 
czn ej przerabiają je na m eszkania

wjeza 4. Od godz. 6 w  kasie Klubu,

CO GRAJĄ w  k i n a c h ?
Miejskj — Zagłada od M’scho<łi 
Heljos. Cygańskie romanse 
Hollywood Bra**ia Karamazow)
Cay nc — Dziesięciu z Pawiaka.
Pan: Kwiat Algieru 
Stylowy — Kuit ciała,
Światowid — Bohaterowie.

WYPADKI i KRADZIEŻE 
—  Klajne aber fajne gezeiszaft. —

nych.
Mec Miller oparł swą pracę wyłącz 

nie na dokumentach archiwalnych; 
dlatego też ustalił wiele neznanycbj 
ooiychczas taktów i obiął całoksztaltł 
zdarzeń.

Przypuszczać należy, iż p .aca, król 
rej streszczenie posłyszeli zebrani nul 
posiedzeniu T. P. N., będzie zawierała 
pierwszorzędny mate:jał histeryczny. 

To też życzyć należy, aby jaknaj-
-J ....C 1 1  scio ie l o  c iau r je s t p rze il^ w szy  1 • • , « . -----------   J "**■-* Ł re in a n -
s tk iem  a n y s rą  i te n d e n c ja  so c ja ln a  n ie  Ac*> s t r a s z t i w a ' . t y c z n ą ,  a l ę * i ; z  i^ fireah B m  g a l f c k m .  .  . , .  . —  m a tn e  a De r  ram ę  ^ e z e ts z a n  —  —  . . . .
g ó ru je  w  je g o  1 lm ie ta k , jak  w f irn a c h  1  i- e  £ ? em- 5ię nie r03:p! od  Z e z ^ o w y m  ro z s ą d k e m  i z tę sk n o tą . c ' :ny P rze t0  m e s z k a n  p a d a ją . A je d -  1 s . k v  N ie p rę d z e j d o c z e k a ła  s ę d ruku  1 s ta ła  s ę
sow ieck  ch , k tó ry ch  d z ies ią tk i no żn a  w  S t e “y w  ? z enne 1 scen y  W a g a b u n d a  Rene C la ira  nie m a  w  s o -  ndk m n ó s tw o  ich sto< p u stk a m i. J • iei z o o l i d l  sa  d« s łęP n a  sezrszy rr ko lom  h s to ry k ó w  »
d z ieć  w P,-irvzu a b ry c z n t  są  u zu p e łń  cn iem , są  wł isc i b e n ic  z C h a p lin a . T ak i t* p  m oże  w y  — Kryzysów, żebracy. Z d u • <33 .* 3   :  -n u

wvrazna fabuł? W'e Powtórzenie'm e* Kraty fabry- dać tylko rasa lac ńska, tak, jak wy- C7n>xh wynika- że ^  Hb*. ’

m i i  X  da,a v” ? z - czy R,t,ba“"a' 1 c“- S ^ S S S | ' 3 »ta n łw fa ia  nrt-pp. a - A m ecdałTzacju., a u to m a ty z a c ja  p ro zn o  te n d e n c y m a  k ry te k a  b ed z ie  e* n aon 4 -.,raków ohstawfeisiadują więzien e. Postanaw ają uctiec- * . , , . , , • ,
Emil zostaje schwytany, uratowany P.mcy 'ef  Przeklenstwem człowieku. 

’ --<--* . . .  'J Lnocaz, kto w e ,  do czego ona może
doprow adzć? Może do tego, że całą 
pracę będzie spełniała maszyna, a ro-

zaśi Ludwik powraca do życa. Zaczy 
na mu się powodzić, zarab  a, dorabia 
się majątku i wreszcie staje s ę właści-

botnik, puścw szy  w ruch ten apoknł pdelem potwornej fabryki fonografów, " imiK> PUSC W5
dz ałającej z taką okrutną sprawność ą tyCzny mechan zm’ połozy s,? do Sory 
l  ja k ą  tylko bezduszna maszyna dz.a-

— Kryzysów, żebracy. Z danvch statysty 1,y c '-IV eJ H - S tosunk i je j z /) l ic ją  są m Hośdkkaw n asze j D rzeszłości. W . Ch. 
3 3  1 - rn, . z miasta m eco  n ap rę żo n e , k a .a  sk a rż y  się  n ie- 1 -

izolowsmo około ra z  n a  z b y t trosk i w ą  o p ie k ę  ty c h  p a -  " .,.iii,if;!ń;i(i.?!iil|lj!l!bi!ih-*fł.;4.;-45łi.
  . ... Ponadto prze- n ów  w  g ra n a to w y c h  m u n d u rac h . *

. . .  b ęd z ie  szło 400 żebraków odstawiono do miejsc ^  • ^ ^ 1,3  G o rfa jn a . K tó ry  to
sz u k a ła  w  ty c h  p o ry w a ją c y c h  w łó c z ę -  ^ J e s z k a n ia  1 ? arz°d G o r ł  jn?. B * 'g a i4 a . O siem  d ę ż k ie -
F ach  fra n cu sk  ch n ę d z a rz a  7 C y rk u "  tułkow 1 schron sk m ejo k cn a zaawa.oDy j & »
a lb o  D o w in o w artw a z n n siak am - r n r ’ s G że nawiedzająca Wihic plaga żebr&c- g o  w ę z  en ia . Z a  c Z a zabo jstw ’0 t
. • P _  . 'i'1 O o r-  twa nareszcie zoistani? zTłcw doiwana. Je e o ło b u z a  G u rw ic za .
k iego . T U je s t  inny  duch . dnak tak n .-e jest u.senięto wprawdzie z Raja ma przyjaciółkę. Razem pro-

i m  l«Mf rSSKEBBS
specjalnie do m a tu ry  udziela nauczy* 
ciel -  diu^oietaią pialctyką pedugogicz 
icą Suk-ts zapewniony. Do*, się w 
sklepie p. Mędcy ńskiego. Sadowa 12, 

od 8 do 10 rano i 4 — 6 30 w ecz.

łać może.ł
Tymczasem Emil opuszcza w ęz:e

brzuchem, nie wiedząc, co począć ze 
sobą. Stan ę się bezrobotnym.

... .   ___ CzZz **® J'esl m lszą od ^ak.ej fab- żą. I p-erwszy i drug; film godne s górą 500, a przybywa jch cora? więcej.
me Włóczęga, marzyciel, ob jacz  bru- r*vki swoboda na szerokich, z elonych najwyższej uwagi. Swiadcza one o tm i Znośne czynijzi zam.erzają w r a »  
ków. Na jego drodze staje młoda P a r z e ń  ach? \V :czna> włóczęga z że produkcja francuska sto- dziś na /'mniejsi
dz ewczyna Dz ewczyna pracuje w fab 7aP K;} na bakier jnosnKą na ustach? pierwszem nrejscu. Że jej czysty ar- r fa ;’ośc łvch nędzarzy.

dera fdmz Rene Clai- tyzm wzniósł ją wysoko nonad nnrins

my w Polsce mT '^ '  ^  iedn V 3 P0i a w V " ,ę  n ^ e  zas1. 1 w. żebraków w aaz nteresy Przyjąć,ółka ma Swe- ***
rln r  \  7  , Jejnak  P- przypadkowych, rekrutujących s ę  przeważ- go przyjąć ela. Ale Raja m a tez pie- Na szkodP RaK:eWlczawny Jamny (Mł-
cenzor t  iftkno, oh l„« ta n  a A ^  J ’ —  .Eąc.ze —  1 0 0  rubli złotych w  komo-- okiew.cza 2 2 ) w dwu 13 b - .  r iezar.ikicę

d /ie . Raja poszła odw iedzić  na Łukisz- tej kuchni skradziono 50 zł. goto\.ką, ma-
ki Gorfajna. P-zyjaciółka zawołała szynkę do krapn a in ę#a i damskie t>anto-

cenzor Łusk tio ob.uska ją trochę. A n e z bezrobotnych j zredukowanych pia- 
.,ivrv\’ Poety" napewno nam pie poka- cewników, żebraków tych nakczono już z

rj c t  Ludw ka, -ii Emil dostaje s :ę do T? myśl zaw i
njej. jako robotnik. Następuje spotka ra- Może jest ona twórczą, a może rie 
'be, gwattowne odsumęc e się Ludw - bezpieczną 
ka, potem powrót przyjaźni W r e s z c i e  *
przyjaźń zwyc ęża wszystkie zapory *)■ Zupełn:e ineczej ujmuje tę kwtstję 
socjalne i maiątkowe. Lndw k porzuca "brzi’dJiw.ei tendencyjny i dlatego fałszywy

( a b 0 ,kę s .v v c „ d v r fk lo r ó „. ,■ ^  ~

|ą wysoko ponad nudną 
i obłudną propagandę filmową so w ie c­
ką i ponad dężk'e stuprocentowe kolu- 
b ry n y  niemieckie. W y 8 2 .

TEATRY I MLZYKA 
— R o t ifd 1'! !z e h 'p irz  n» ohu ::n

r.a Dziś, w sohotę dn. 27 go lotrgo o g >dz. 
8-el wierz, pełna fantastycznego uroku ko- 
mrdja S ekspira .Dwunasta nor* w orygi- 
r ilnej inscenizacji Wacława R»duls'«i'go fa 
tle erole*kowvch po*tici, k tó 'e  nadają ko- 
medji t m  niefrasobliwego humoru — świet 
nie odoijają ..malancholiine postacie księcia

przyjaciela. Przyjaciel dopomógł. 100 
rubli niema. Poczekajcie niech tylko 
Gorfajn wróci.

— Ujęcie zfadz ;eja. W dniu 25 bm. na go 
rącym uczynku usiłowania kradzieży desex 
z dziedzińca domu Nr 28 przy ul. EeTny 
na szkodę Mag stratu m. Wilna, został za­
trzymany S :dorow cz Jan (Środkowy 6 )

— Okraozenjc m jeszkan;a. — Łutajcowej 
Marjannie (Zrkretowa 48) nieznani spraw­
cy skradł* w dniu 26 bm. różną garderobę 
damską wartośr i 300 zł.

fk\
MOLODECZAO 

— Nieostrożny strzał. — Mecukowa Na­
dzieja, lat 24, zam. we wsj Chodzjnkj pod 
Aiołodecznem, oglądając rewoliwtr swego 
bra+E. Witaljsa Jana, gajowego lasów pań­
stwowych spowoaow; ła .yystrzaf Kula u- 
godzjła Macukowa w jjrawą p erś. Zai/m 
wezwano lekarza ofiara n*?ostrornego wy- 
oadku zmarł: nie odzyskawszy przytomno 

ścj.
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Wypadek kolejowy Radio wileftskie
SPOWODOWANY ZArtllFClA ŚNIEŻNĄ SoBOTA, DNIA 27 LUTEGO

NOWOGRÓDEK. — Na linji kolejowej 
Nowogródek —  Nowcjelnia skutkom  zamie 
ej śnieżnej w ykoleja się lokomotywa po­
ciągu osobowego. Dziękj zbegow i okolicz­
ności parowóz nie pociągnął za .sobą wago

nów. wobe'* czego ob-szlo się bez c5iar. Po 
parogodzinnej przerwie w ruchu kolejov?ym 
lokomotywę przy pomocy dzwjgu podnie ».u 
no i kcmunjKację wznowiono

W o jn a  o  d r z e w c *
CHŁOPI WALCZĄ 

WILNO. — Na teienje B.alorusj sowie­
ckiej od k iku dnj panują w  elke mrozy do-
cnodzące do 27------30 st. C. W związku z
tem zanotowano szereg śmiertelnych wy-

ZE ST RAŻĄ SOWIECKĄ 
partje, któ.e udają s,'ę do lasów państwo­
wych po orzewo. Bezprawne trzebienje ln-

11,58: Sygnał czasu. 12,10 Poranek 
szkolny ze Lwowa. 13.4C. Uniw, roln. z W ix  
szawy 14,35: Program dz:e..ny, 14,40. Mu 
zyka z płyt. P eśn i hebrajskie i muzyka lek 
ka. 15,15: Komurfkaty z Warszawy. 15,25: 
Przegląd wydawnictw perjod. W arszawy. 
15,45: Koncert dla mtodzjeźy (płyty) 16 15: 
Koncert życzeń. 16.40: Radjokromkri z War 
szawy. 17.00: Codzienny odcinek poiw t - 
śc.owy. 17,10: „1 eof 1 Lenartowicz jako pie 
śn arz Mazowsza" — odczyt z W arszawy. 
17,35: Ko-ncert z Warszawy. 18.05: Siucho-

K I N O  

SALA MIEJSKA

Od poniedziałku 22 lu ego, w godz. 4, 6 8 i 10.

O E»  V $ C H - :  D U "
Najpotężniejszy C m  świata. Koncertowa orkiestra pod Datutą K. S aln ick iego .

Kara czynna od godz. 3 ro. 30 do 1 0 , ______________________________ Cenv itii-Ac: pa: ter 6n er. h»lkon ^0 Ki

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

J.-.śl N J * i  as y 
film świata

w g nieśmiErtelnel pow|e<ci T D o sto jew sk ieg o . W rolach gł. znana akt rrita rosypka ANNA STEIN i ^FRITŻ 
KCRTNER. — .sp ła w y  ro sy Js* it!  — W soenim ła w y s ta w t l  — Chór ty g u n ó ^ l

Nad program; Dcdalek lysznkowy i tjgodm k dźwiękowy F xa. Początek seansów godz. 4, 6, 8, 1030. w unie
śwUiec ne o godz'. 2 ej Na pierwszy seans ceny zniżone.

Nastęony program: Film ze .Z łU tj Scrjl P.ilskiej*' „K JA  >9 ’ 4 : / - w ig ą  im o s a r s k ą  I C " Ti.

D7W .ĘK0W E ŁilKO

padków zamarznięcia. Lucmośc w.ejska od­
czuwająca chroniczny brak opalu, tworzy

Porwanie syna 
d/rektora iDiTi&tMii

zagudkG-Wczoraj wiecz. wśród 
wych okoliczności z g n ą ł  8 lettfi syn 
dyrek to ra  lombardu „K resów ]."  Lej- 
bowirza.

Zachodzi przypuszczenie, że dzie­
cko zo jta ło  p rwane w celu wymu­
szenia od rodziców okupu.

Rodzina i pokej* prowadzą usilne 
poszukiw ana.

sów pó . ąga za ^obą zatargi ze strażniKami w sko dla dziec ze Lwon a. 8,30: Koncert 
jowkeckimi. D.t:a 24 bm, w pogranicznej cia młodzieży z Warsznwy. 13.50: Komun, 
miejscowości Udarnyj Komunar w okręgu W 1. iow . Org. i Kói Roln. 19,00:. T ygod- 
dry^skini dcszio na tem Ile do krwawego n:k litewski. 19.20: Kwadrans alcadem ck- 
zajścia: w;ościan otoczył ko.ulon leśnków  19.35: Program na sobotę i rormajtosej. 
pań itwowych. którzy poUcjli porzucić arze- 19 45: P _ owy dziennik radjowy z W ar­
wo i ooućcić las. Gdy włościanie n e usłui- szajwy. 20.00: „Na w ónokrigu  — z W ar­
choli usilowana przemocą usunąć ich z la- szriwy. 20,15: Koncerf z Warszawy. 2 ~K 
su. W trakcie tego dosiłc do użycia b.oni „Na zamkach oiawsk cn . dalej" — ft.e łon  
i 4 włościan zasbrzelor.o, kilku zaś strażni- z W arszawy. 22,10: Koncert cnop nowskń z 
.(ów odniosło porań ettia od a,ekter. v arszawy. 22,40: Komunikaty i muzyka
|̂|̂ Hi>NffiifHiii<i«tiiHHitiiiiiiiiitaiiiiuiiiiiHiiHN..iiHiił;i>iMiHiiHHmiiitiiiiiiiliilll(nillllll[IIUIIIItfl!!Il!lllI'IIIIIIlIlljlll!II!illt!!l]llll{U!inilli
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W t£u»4. 47. ts i . t f - ś ł

OiM) i ' i-jua poh .iej c.ołowej twór zoś i lilmow az*ięki.»ycD

fO -C iU  *  P ■=-- fetłtu
p ś rięceniz W r.l»ch gió»nvch Z tf ja  BATYCKA, K< >o in a  LutieA >«a. Ad-.ni B redzisz . 
B o g u s ław  S a m b o rsk i < is&z f W ęgrzyn. F i n  o którym iniw i c»ła Pohlta i I 

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
Nad m-rgrii-ti; A 'rakejt dźw ęko^e. Porzflrlr o g Az. 4, u i ’ , ,0 w t‘ni» św ąt i_toa_ 2-ej.

Dźwiękowe Kino

P A H “!ff

Ostatnie dni!
W roi. gt FlFl D JhSA Y

i HARuLD KURRAy>KWI< Ty  ^ L C t i E i f U
Anonsl W następnym programie:

A V K A B E L L A  „lei Ekscelencja M!bść i i

Zarząd Wileńskiego Banko ZjPirskiega

S P O R T
NARESZCIE

Nareszcie nasi czołowi hokeiści, dcmieda 
wna członków ; AZS“u, a ebeenje Ogn ska 
będą nij-eli możność spróbować swych S l 
w walce z zamiejscową drużyną.

Wyjeclhdj onj w c ^ ra j do Loda., gdzie 
giąć będą z ŁKS“em.

Jest to młoda j słaba stosunkowo dru­
żyna i dla naszego zespołu zbyt slaby prze 
cjwn k, ale dobni j to.

W ubiegłe zimy reprezentacyjna druży­
na W ilna wyjeżdżała na mistrzostwa Połsla, 
pokazywara się ś\»f!itu, dokumentowała, że 
i w W In.e jest hokej, że n e jesteśmy naj­
gorsi. Ooecnie O gn:sko pow nno zaprezen­
tować się jeszce jepjej, przecież obaj Go­
dlewscy nauczyli s ę niejednego w Katowi­
cach, a Józek był zaliczony do grupy ol'm 
p isk a j. N jt pojechał — bo anj' kiLb, ani wła 
dze okręgowe nie kiwnęły palcem w tym 
kierunku. Prócz Godlcwskch pojechali: prof 
Weyssenhoff, Okutow ,cz, Kostanowskj, oraz 
kjlku młodych,

Powinni nalojc todz-an j przez to sa- 
jno podn.esć autorytet nokeju wileńskiego.

(t)
MOTOCYKLIŚCI SZYKUJĄ SIĘ DO ZA­

WODÓW
Am sT.ę spodzjewd motocykliści, że bę­

dą mieli w zimie impjezę, a tymczasem or­
ganizatorzy konno-narciarskich zawodów 
w staw  lj do piogramu bieg nan arzy za 
motocyklami. W śród motocyklistów poruszę 
nie. Trzeba obudzić się ze snu zimowego i 
zacząć irochę trenować, Ale jak?

B eg będz e na torzc wyśc gowym, nje- 
wątpł we należycie oczyszczonym od śniegu 
j  wy wa.owanym to też ooecnje można mó- 
■wfć jedynie o treningu na szoą'e N ezoyt 
to -xlpowiaaa narciar-om i w rezultac-e na 
trening param i: motorzysty i narcarz  bę- 
nzje tylko oz jen — dwa, w  zaleinoSci od 
tegc, k ędy tor będzie przygotowany,

Mmio wszystko wśród motocykl otów 
cuch. Szykują maszyny. N 'c Jz  wnego, taka 
ciekaw i { niecodzienna imprezt.

Niemniej energicznie szokują się jezaź- 
cy. T tu c b a  przygotować uprząż, no i co naj 
w ażnejsza, konia. I skjoerijng i skiskjoerjng 
wy mag i  treningu.

N ogol śmiały ta mpreza budzi w W i-  
ii]t coraz w ęKoze z a m te r^ w a n  e i jeśli po 
god ł dopisze tłoczno będzie na by bonach.

(t)

podaj« do rriadomołci, te,  z powodów p.ze^ldzianych w § 1C6 statutu Banku, V.Mne 
Lgromadzenif Akcjoaarjus.ów V.’ilrńsktego BmVu Ziemskiego, prawamocte tez  względu 
na ilość przedstiwfor.ych n* nlem akcyj, odbędzie się 14 marc* r b, o goc^ii.ie 6 ej po 
pełudn-u w lokslu Banku (Mickiewl z> 8).

Akrje, ah o  zaświadczenia Insty ucji Kredytowych o zd-ponowinych akcjach z 
numeracją takowych, pow‘nny być złożone w Bar.ku przed dniem 7 marc. r.b.

De aozyta. jusze Wileńskiego Banku Ziemskiego po > inni przed dniem 7 marca r. b. 
powiadomić Bank o zamierz^nem uczestniczeń u w Zgromadzeniu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y
1) Odczytanie sprawozdania za rok 1931.
2) Referaty Zarządu i Krml ji Rewizyjne).
3) Zatwierdzenie raihunkti strat i zyskóa. oraz podział zysków ra 193. r.
4) Emisja obi gacyi W. B. Z. (§ 56 statutu).
5) NaDycle placu przy ul. Makowej.
6) Pr rpozycj i Ministerstwa Skarbu o udzielenie przez Wileński Bank ziemski 

pomory iechni zno bankowej Zarząoowi Państwowemu nad mieni-m Towarzy­
stwa Kredytowego m Suwałk i o przejęciu aktywów 1 p»sywów tegoż 1 ->wa- 
rz» siwa.

7) Wybór pisma dla zamieszczania obowiązujących ogłoszeń.
6) Zatwierdzenie wzoru pieczęci W. B. Z.
9) Zatwierdzenie sprawozdania za rok ?931 z bilansem 1 prowizorycznem esta- 

sieuiem przypuszczalnej wartości aktywów i pasywów z terenu pow granicami 
Polski.

10) Prei m aarz wydatków na rok i932.
U) R ferat Szacunkowej Komisji.
12) Wolne wnioski.
13) Wvhory.
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D źw iękow y
Kino-Teatr

„STYLOWYM
Wielka 36

■ p c,j p ,,|.kiC '  dur ) .  N^jo.ękmejsze i najnowsze clź-ięk. a r .y o z n łj w g  p o z u ś -l M.  bRc tKO a 0A.1EGO

t K  U  L  T  C  i  i l  Ł  A  (RAPS0DJE D'AMCUfi)
Pbtęańydżw lękowy dramat w 12 akt. |T o  polska „Syu.fonja zm Mów*. To historja wszechprtęźnej miłości* 
W roi gl. zaa adziejsko piękna A g n e f Pot® so n  - Mo>żoch n o w a, F u g en ju sa  d o d o , Kzys j na A nkw icz i

M itba ł • Wit. to r  v * r r" n i

jlćjba.dzUj krzepi
świadomość, że nabjliśm y tanio rzecz potrzebną i 
dobrą. Bielizna i gaJsrnterja nabyta

w sklepie Franciszka Frliczkf
Zam kow a 9, te l. f>46.

daje gwarancję i pewność dobrego kupna.

U w a y z  K o n c e s j c n a r j u s z e  t y t o n i o w i !
Z-wiad^m.am, ze z dniem 1 mjrea r. b 

w szy sry  dtitabczni sp rz io aw cy  w yrobów  tytoniowych
mouą pobler ć wymhy t

W  P  E R W S ł t J  HURTOWNI TYY0NI0W EJ.
Mam nad.ieję, ze przez zaspok. jenie źąd ń W. P. odbiorców 

zyskam I.h  j ko et 1 ch kll,er.t6w.
Z poważaniem S ta n is ła w  h  rb fe ld  Kp rez, 

w ł.ścici.l Horton. ,11 Tytoniowej Nr. 1. 
W ilno, s -c .o w a  ,

U 'VAC*A- H -rtnwnia czs’nn» b 7 17.»'v y . d g 9 d > 1 9.

Ogłoszenie
M’gistrat m. Wilna poszukuje kotła 

parowegi w dcbiym stanie woduo- 
rurkowego, płomienno rurkowego, lub 
Corn'-all|skiego (ew. loki mobil ) o po­
wierz. h i t  cg zewania od 15 do 25 m2 
i ciśnienia od 6 d ) 8 atraoifer.

Olerty z podmiam ceny 1 opisem 
kotła należy sk»jdrć w Magistracje, 
Biuro Sekcji Zdrowia, ul. Dominikań­
ska Nr. 2 w terminie do dnia 15 mar­
ca 19 2 r.

Mog s t r a t  m . W ilna

rotaryjng
roc7u 19i2 — f.br. Koecing i Bauer 
WUrzburg — potrzebna p zeatrień: 
dług. 5 m. £0 sier. 4 m. 30, wysok 
2 m 10 w bardzo debrym stm ie 
sprzeda natvchmlaet Drukarnia Dzleu 

nitra Poznańskiego.
P o an aft, P o cz to w a  9.

P u s A C f y Lokale
— n-rrwrvTT»»T-r»rrr

Ekonom
z praktyką 1 dobremi 
św.ade. twami, p szu­
truje prs-dy. Ż-ma je ­
go może p^y iąć  odc 
»ią.kl orhrriistr yni, 
względnie kucharki. — 
Mai Ka’imierzowo, 
poczta Podórze ie — 

incecty Szarejko.

2 pokoje
bez meoii z w ygodami 
i używ>I k ś.,q  ruchni 
do wynaię.ia. Mickie­
wicza 48, m. 5.

1 lub 2 pokoje

3 /—10.

L e f c a r j e  K o s m e t y k a

N ekr-log i, 
ogłoszenia, 

ró żn u
r e k l a m y

do

,PSŁ0WA,f
o ra z  do  

w szystk ich  
pism

Z a ł a t w i a  na 
BARDZO dogod 
nych warunkach

B i t o  W S - b u i  
S tE f  G t i l i o w s i l i g i

w  W ilnie
Garbarska 1, tel. U2

r m t—
DOKTOR

J. Be RNSZTEIR
choioby sk ó rn a , w e ­
n e ry c zn e  i m oczo- 

p łc iow p
Ul. Mickiewicza 28,m. o 
przyjmuje 9 —1 i 4—8.

DOKTOR

Zeldowicz

PodajeCsię do wiadomości, że w majątku L andsarow if 
sprzedają się FABRYKA i SKŁAD MEBLP

dziełKi letniskcwF
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pom.ędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności p l-żą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brz tg itm .
Wiadomości udziela administracja majątku

i{j 8  r d w a r ó w
Pierwsza Wileńska Spółka 

Parrelacylna
W ILN ?, MICKIEWICZA 4.

W. Wilenkin i S-Ka
Spóika z ogr. odp.

Wilno 1 -urrsłia 20, dom własny,
Istnieje od 1843.

Jaaainii", sypialnie, sa iciy , gabinety, 
:Ożka nurtowane j  angiei >k.c, kr> < ei.- 
sy, stoły, szaty, biurka krzemo, dębv 
we i t. p. Dogodni warunki i na raty

chor, skórne, wene­
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9—do 1 , 

5—8 wiecz.

DOKTOR 
Z E L D C W iilZ O W A
KOBIECE, WLNE 
RYCZI1E NARZ.ADÓW 

M O C Z O W Y C H  
od , 2—2 i «d 4—6 
ul. M lck^w ikaa 24 

U l  2 / 7 .

G^B^ET
RacJcnaineJ

k o s m e t y k i
IrtnznkzRj 

WILNO, 
MickiewlcisŁ 11—4

Uro tę—
uali,-odśwież*, osuw* 
jej »kazy i braki. Masaż 
kosmetyczny iwa^zy. 

M.saż ciała, elektrycz­
ny, wyszczuplający (pa 
uit). Na.ryskl .Hormo- 
u a 1 w edłufpro . Spnh- 
ła. Wypadanie włosow, 
łupież. InaywiOuaine 
dobieranie kosmetyków 
do każdej cery Ostat­
nie zdobycie aosmeiy- 

ki racjonalnej. 
Codziennie od g.  10—W 

W. 7 P .  43

Rządca
samotny, z długoletnią 
praktyka, posiada po- 
» a ;ne  rtl*rencje, na 
ząianie złoży k»u ję 
poizukuje pesaćy od 
za »z. Adres w Adm. 
,,Sł jwa“.

M ieszkanie
3 pokojowe, odrrmon- 
tow^ne, do wynajęci." 
Pierwsze p ętio, front. 
Artylery ska 1 m- 3.

Pielegm arKa
wykw.l f,» wona przyj 
mie jakąkolwiek posa­
dę na skromny, h wa­
runkach Poi .da refe­
rencje. U izielrnle pra 
ty  lównoznacznt z 
pomi.cą doraźną dla 
bardzo je j-p o trz eb u  
ją ej. Antokclska 56 
tn. 8.

rrTfTTTłłTfTłłT^TłWy.

AAAAAA

iA R A jU t f
we wszystkich aptekach i

Uai 'elam lekcyj
fran usklego

niedreg . i korepetycyj. 
Mickiewicza 42 m 11 

teł. 7 94.

S S r w t ,
t r u t )

M Uczarz-
hodow ta

kawaler, m ł.dy , dobra 
praktyka zna się na 
ogrodnictwie, poszuku­
je posady pod kói o* 
wnictwem. Dobre refe- 
ren .je. — Wym»g-nia 
skromne. Łask. cierty: 
Olsze w wllen. ,Low*

Dla spra./dk-aej prze* 
T wo św. Wincentego 
a Paulo rodziny zamie­
szkałej na salce nieo- 
palonej z trojgiem dzie­
ci 12, 10 i 4 letnim 
Pawełkiem wołamy o 
pomoc. Dziatk* zzięb­
nięte l zgł duiałt — 
brak obuwia i opału, 
ff ia ry  składać proszę 
do Kedak. ji „S‘owa“ 
pod literą J.

19 ur»y
mrnł»fff»mełł»»

t i a i  4

składach ap.ecznych znanego 
Środka od odcisków

Prow. A. PAKA.
pod Nr. . hipoteki 
nieiuch. moś:i w Wil­
nie p o ln c i ia  6000 z ł
Inform. F‘, na 5, m. 3 
cd 5 — 6 w.

ij przy^ifwmi*. 
łreg?d"f*  

j*i4>*tt J 2 €KtsmHyAi Ę’ J | i ( i
juaies*}
!. Hryuir*r(ci*+«J- 
U. Wl f I KA  A ł U k J  
° r a v / . W -  / i 4-7 

W Z P, M M

Rządca ro iny  -----   7 ~ T "
hedowe# - weterynarz, P r z y o l ą k a l  ł i f
energierny dobry oi- pies maśii ciemne 
g m iza t.r, plantator bronzowej bez uszu i 
okopowy, h, dtugoleż r gosia. W tazie cie­
nia praktyka, z małą rgłosz-nia się wł.ści- 
i icj iną poszukuje po-cielą, po trzeih urnach 
sady. Wymagania akro-pi-s będze  sprzedany, 
mne. N alt^S 2e u f - Ul. Uniwersytecka 2.
rencje Łaskawe ofert.vm 
Redaacja .Sśowa* Dod 
.F.‘

5.

jO H N  La W R E N S m'an za kwil dostała,... maszynę do p>

30Pfjimień Miłosierdzia
Magda Holl ster zapłaciła i szybko 

siaała do taksówki.
Z trudność ą opanowała swą ra- 

>ść: „Teraz zobaczymy, kto zw ycę- 
moja śleznotko! Zaraz dowiem się, 

> s ę  za tem w szystkem  kryje..- Co 
jest? Stempel poczty w Beekons- 

ld? Ach, więc byłaś w Boekonsfeld? 
le to nie jest charakter p sma kobie-

Ruchem gorączkowym rozwiązała 
tuzuszkę i przejrzata pap,ery.

—  Oho! —  wyrwał się okrzyk z jej

Wśród pap erów znalazł s ę kwu, 
jrdany pizez oddz ał przechowania ba 
żów na dworcu. M agda zastukała 
okna 1 krzyknęła szoferów’:
—  Na dworzec W'ktorji!
Na dn e paczk' leżał n.eduży przed 

ot, zaw m ety  w papier Magda Hol- 
ter rozw nęła pap er i znów wydała 
^zyk zd u m ien i:

Ujrzała bowiem rewolwer z n id a ­
mi ,L. B “

„Rewolwer Błsa>tera? Ależ tak. 
iał go zawsze przy sob e Ale jak 
5gł s ę  dostać ten rewolwer do pacz- 

adresowanej do jakiegoś Ryszar- 
V‘orta? Kto jest ten Vort? Co to za 

piery?“
B yły to weksle i pokwitowań a. Wi 

w r l a  ta k e  pap'ery często w rękach 
lsa tera .

..Dobrze, potem to obejrzę. A teraz 
lkryję°“
i dworzec. Ciekawam. co też ja t a n  
Przed dworcem Magda Hollister wy 
tdła i udała się prosto do celu. Wza-

sania.
• „N c  n e rozumiem! —  dziw-iła s'ę 

ws adając do auta. —  Maszyna do pi­
sań a? Skąd maszyna do p san ia?  To 
dz'wnel“

Co robić? Magda Hollister nie lu­
biła s ę długo namyślać. W  p erwszym 
lepszym sk lepe kazała zapakować 
wszystkie te przedmioty razem, a po­
lem pojechała do banku i oddała pacz­
kę na przechowanie-

„Teraz -mogę być spokqjna Tutaj 
n'kr nie będzie szukał, — luzniyślała 
Magda, —  A teraz czas na śniaJan e. 
Tymczasem moja ,,dz enn Karka“ obu­
dzi się i pogadamy!"

Dopiero koło trzeciej awanturnica 
wrócda do domu. Z gazet dz ernych 
wiedziała już, że sleaztwo me p o s ę ­
pno wcale naprzód.

P^erwszem pytaniem je, było, czy 
nikt nie przychodź ł w czas e jej me - 
obecnośce

—  Owszem, proszę par.' Pan Cbl- 
way czeka na panią.

—  Dobrze, niech zaczeka, A iak 
Się ma p ękna n ew olnca?

—  Obudzda się o jedenaste!. Po­
wiedz ałam, że wczoraj zemdlała i że 
bardzo nas przestraszyła. Namówiłam 
ją  na fil żankę herbaty, po której natu 
ralnie zrowu zasnęła.

—  Chciałabym, żeby ona się prę­
dzej obudziła, — rozkazała Magda.

Zanim weszła do salonu, gdz e cze 
kał Tommy Eblway, Magda spędź ła 
kilka minut przed lustrem M ała  zwy 
czaj pokazywać się mężczyznom „pod 
bronią"!

—  Dztień dobry, Tommy! —  powi­
tała go wchodząc —  Jakże się c eszę- 
Myślałam, że pan zapommał o m ne! *

— Czy pani czytała gazety, Mag­
do? —  zawołał zdenerwowany mło­
dzieniec-

M a g d a  H o lh s te r  u śm iech n ę ła  s 'ę :
—  Co panu jest? Pan mnCe prze- 

laża! Nie, ja już od dwóch dni nie mia­
łam gazety w ręku. Pełno w nfch teraz 
wiadomści o śmierci biednego Leo­
narda, a to nile jest wcale wesoła 
izecz

—  W'ęc pan1 nie wie, że połcia 
poszukuje panią?

Tommy był blady i głęboko wzru­
szony.

Nie wątpił, że policja poszukuje 
Magay w związku z murdeistwem 
B Isa tera i obaw ał się poważnie, że 
podejrzenie mogłoby paść na nią
rown.ez.

—  Policja poszukuje mn e? —  po­
wtórzyła Magda, podnosząc wysoko 
brwń i roześm ała s ę głośno. —  Pro­
szę usiąść i opowiedzieć nui wszystko, 
co panu wiadomo.

Tommy powtórzył więc wszystko, 
co w:edz:ał, ale Magda nie usłyszała

Czy to już wszystko? —  zapy­
tała. gdy umilkł.—  Jaka szkoda, że 
nie wiedziałam o tem wczoraj. Oszczę 
dziłabym panu tych p zykrośd. Do­
prawdy, nie jestem warta, żeby się pan 
o mnie tak niepokoił.

Ujęła jego dłoń i pogładziła serdecz 
nie

Tommy patrzał na n ą ze szcze­
rym zachwytem:

—  Mój drogi, chodzi o oto, że ja 
sama wyb:erałam się wlaśme do Scot­
land Yardu, po śn adamu. Mam czyste 
sunhente i nie potrzebuję s'ę obawać,

—  Ale n e wszystko jeszcze 'powie

dz.ałem, —  dodał Tomin/ po Liótkern 
wahar.u.

Magda spojrzała na niego r>*ai^-
co

być może, że posiadał jakieś dane, 
których nie znała policja? Te rzeczy 
interesowały ją specjalnie. K edy po­
znała T om m y Ebłwaya w gab necie 
Leonaida B lsahera, pierwszą jej myś­
lą było, że p-zyjażń z synem naczelni­
ka Scotland \ a r d u  może być bardzo 
pożyteczna. Od tego czasu umiejetnie 
wykorzystywała swój wdzięk, abjr 
j>rzyw,:ązać do sieb e chłopaka.

— No, Tommy, czekam! Niech pan 
p o w i e ,  co patia tak zanepoko ło?

—  Inspektor Lanner wie o tem, że 
pani widziała 9'ę z Bilsaiterem w parku 
parę godzin przed jego śmierbą.

—  Tak, miałam wtedy nieostrożność 
z g u b ić  mój złoty medaljon. On mn e 
zdradził. Ale ja to wszystko mogę w y­
tłumaczyć. Pan w :e przecież dosKona- 
le, Tommy, że przyjeżdżałam do Bee- 
konsfeld w tym celu jedyne, aby u- 
przedzić Bilsaitera o grożącem mu nie 
bezgeczeństwie. Mój mąż przysiągł, 
że go zabiję, a własn e zwolnono go 
z w-ęzienia. Ale, czy pan nie wie, mo­
że kto wjdział mego męża w Beekons- 
feld?

—  N c  me wiem . Ale wracam do 
tego, o czem mówiliśmy- Lanner w:e 
rówmeż, że była pani w parku, wczo­
rajszej nocy o 3-ciąj, nad ranem...

—  K'ed_v to czekałam na pana?
—  Właśnie,... — wyszeptał zmart­

wiony. —  Właśnie to mn e n epokoi
—  Dlaczego? —  zdziwiła s:ę z 

naiwną minka Magda: —  Czy pan r 
pokoi <:ę o siebie, czy o mme? Zresztą 
ja nie rozumiem zupełnie, skąd Lan­

ner może wied; eć, że to ja byłam wte 
dy w parku?

—  Widział parną Ryszard Wool- 
vort.

—  Czyż zdążył przyjrzeć mi się, 
zarnin pan ogłuszył go i ledw e nie za- 
b ł ?

—  Mój Boże! Sam nie w.em, co 
ze sooą robić, —  szepnął z rozpacza 
Tommy. —  Poco ja to zrobiłem! Teraz 
wszystko s:ę w yda i me umknę zerwa­
nia z ojcem!

—  Głupstwo! —  zapizerzyla s ta­
nowczo Magda. —  Jedyny czi^wek, 
niebezpieczny dla pana, to Ryszard 
Woolvort. Mowdam to już rinwro, ale 
pan nie ch; ał werzyć.

—  Dlaczego miałbym s e go oba­
wiać? Jest narzeczonym mojej siostry 
,i łączą nas najlepsze stosu ’<i.

—  Czy on wydosur to p a p r y ,  
letóre pana tak denerwowały? Czy wie 
pan, gdzie są teraz te pap ery? Ach, 
Tommy, ja drżę na myśl o tem, co się 
z. panem sta r e, kmdy wyjdzie na jaw, 
że pan podrobił podpis ojca!

Młody człow ek zblad1-
—  Chwilami wydaje się m., że wa 

rjuję, — powiedz:ał drżącym ghisem. 
—  Arh. Magdo, gdyby me pam...

—  Czy panu nie wstyd zizucać na 
inn e odpowiedzialność?

Tommy zm eszał się i wybełkotał 
przeprosiny:

—  Proszę mi wybaczyć, Ja s im  me 
wfem, co mówię... Myślałem, że W oor 
vort ma ten papier On sani dawał do 
zrozunrema....

  W  każdym razie oan zachował
s’ę brzydko wobec mnip„ wiedy w no- 
cv. N e  mogłam się rozmówić arni z pa­
nem, ani z Woolvortcm....

■—  Niech pani nie zapomina, że

pani sama usposob.ła mnie przeciw 
nem u. Pani straszyła mnie tem, cc 
będzie, jeśli on pokaże weksel memu 
ojcu. W spomriała pani nawet, że on 
jest „Promieniem M łosierdz:a “ . Tw'er 
dzła. pani, że io BTsaiter powiedział 
pani pod sekretem. Dlatego w ęc, vwi- 
dząc go skradającego się ku pani, po­
myślałem, że ort m n e  śledź1. Rzeczyw* 
sde strać łem głowę- uderzyłem go r 
odebrałem klucze. To był jedyny spo­
sób przeszukan a sookojnie jego poko 
iju.

—  No i co?
—  Kiedy psy postawiły na nog1 

cały pałac, klucze leżały już na stoli­
ku nocnym w pokoju Woolvorta. Po­
tem zeszedłem na dół ii spotkałem ł el- 
1 ngtona, służącego WooWorta. Znaleź­
liśmy z nim razem Ryszarda i odnieśli­
śmy do pałacu. Ach, Magdo, byłem 
goiów zabić go, ate kiedy zobaczyłem 
jego bladą twarz, c mało co me zwarjo 
wałem Niewiele brakowało, żebym za­
raz przyznał się do wszystkiego!

—  T oby było zbyt głupe!
—  Co pani teraz powie inspekioro 

wi? —  pytał mespokojn e.
—  Ach, proszę sJię nie n iepokoił .  

Już ja  sobie dam radę. N'e będę w da­
wać się w zbędne szczegóły. W  każ­
dym ra7:e pana n:e zaolączę. Pan prze 
deż w e ,  jak pan mi jest bliski!

Tommy sponsowiał z radości, s 
Magda ciągnęła dalej -

—  Dokument, który pana tak n<e- 
pokoł,  jest w moich rękacnł

—  jak  to? —  zerwał s ;ę zdumiony
—  Tak. i będę go strzec, jako rę­

kojmię pańskiej solidarności ze mną.

i

do wynajęcia Wygody, 
t« H f n. Kalwaryjslta ™
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Vfdaw ea Stanisław M addewicz.
Drukarnia W ydawnictwa „Słowo".
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